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do Prezydium Zjazdu 

Brytyjskiej Partii Komunistycznej
DO
PREZYDIUM ZJAZDU
BRYTYJSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ 

LONDYN 
DRODZY TOWARZYSZE!
W imieniu polskich mas pracujących przesyłamy Wam 

braterskie pozdrowienia i życzenia najlepszych osiągnięć 
w Waszej sprawiedliwej walce o lepsze warunki bytu 
brytyjskiej klasy robotniczej, o pokój j niezależność Wa
szej ojczyzny. Jesteśmy przekonani, że dzięki ofiarnej dzia
łalności Waszaj Partii, wychowanei w duchu marksizmu- 
leninizmu. brytyjska klasa robotnicza, wierna twym bo
jowym tradycjom, wzniesie niepokonalną przeszkodę na 
drodze imperialistycznych podżegaczy wojennych, którzy 
pragną rzucić świat w otchłań nowej wojny.

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Zmobilizujemy wszystkie siły 
do walki o wysokie plony

Wieś koszalińska 
przyspiesza siew

dotkniętych zeszłoroczną su
szą, udowodniły wszechstron
ną wyższość nad siewami rzu
towymi, ręcznymi. Pamiętać 
musimy o tym, że siew ręcz
ny jest wyrazem zacofania roi 
nictwa. Nie może on zapewnić 
wysokich plonów ani równo
mierności dojrzewania ziarna. 
Niezbędne jest maksymalne 
wykorzystanie wszystkich ma
szyn, ciągników, siły pociągo
wej koni, oraz siły ludzkiej. 
W okresie siewów nie powl 
nien stać bezczynnie ani Je
den slewnlk, ani Jeden koń — 
dopóki w każdej gromadzie 
prace siewne nie zostaną cał
kowicie zakończone.
(Dokończenie na str. 3-cieJ)

Wieczór przyjaźni 
polsko - radzieckiej 

w Leningradzie
MOSKWA. PAP. — W Le

ningradzie w sali Domu Kul
tury im. Iljicza odbył się wie
czór przyjaźni polsko-radziec
kiej, zorganizowany przez stu
dentów polskich. Licznie ze
branych studentów radziec- 
kiob oraz studentów z krajów 
demokracji ludowej, kształcą
cych się na wyższych uczel
niach Leningradu, powitał 
przedstawiciel komitetu partyj 
nego WKP(b) Uniwersytetu 
Im. Żdanowa — Larlonow. 
Referat poświęcony projekto
wi Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej wygło
siła studentka Gumpricht. Na
stępnie odbyła się część arty
styczna w wykonaniu studen
tów polskich 1 radzieckich.

narodowych zadań. Powodze
nie kampanii siewnej leży cał
kowicie w naszych rękach.

Od samego początku prac 
wiosennych musimy rozwinąć 
rozumną, ambitną walkę o wy 
sokie plony, które w tym ro
ku posiadają szczególną wagę 
dla całej naszej gospodarki 
narodowej oraz dla wzrostu 
dobrobytu wsi.

rzysza Bieruta ! Święta 1 Ma
ja. Do chwili obecnej zaorali 
oni 7 ha odłogów, a akcję siew 
ną rozpoczęli w dniu 7 bm.

— '.V tym tygodniu zakoń
czymy siew owsa 1 mieszanki 
kłosowej — donoszą spółdzlel 
cy nowopowstałego RZS-u w 
Ósiekach.

Chłopi gminy Będzino wy
ruszyli Już także w pole. Na 
wyróżnienie w pracach siew
nych zasługują m. In.: Adam 
Kugler z gromady Mlelenko, 
który zasiał Już 75 arów psze
nicy 1 Stanisław Karczewski, 
który zasiał 20 arów mieszan
ki kłosowej oraz 10 arów gro
chu.

Poza tym siewy rozpoczęły 
także RZS-y Wlerzchomlno, 
Będzino, Nlekłonice i Sarblno 
wo, który obsiał 10 ha owsem.

W gromadach, spółdziel
niach 1 PGR-ach województwa 
koszalińskiego rozpoczęła się 
wiosenna akcja siewna.

Pod hasłem „Siewów -Wyso- 
klch Plonów" chłopi gminy 
Krajenka uroczyście rozpoczęli 
akcję siewną — pisze korespon 
dent Stefan Paw. Pierwsza 
wyruszyła w pole wdowa Bro
nisława Łojek z gromady Doi 
nik. Za jej przykładem poszli 
chłopi z gromady Paruszka i 
Polnik - Zalesznlca, wzywając 
jednocześnie do współzawod
nictwa gromady Skurka i Au- 
gustowo.

Jak donosi korespondent 
Władysław Gawrychowski — 
chłopi z gromady Niemierze 
raelizują z zapałem swoje zo
bowiązania podjęte dla uczcze
nia 00 rocznicy urodzin towa-

W FABRYCE SIANOWSKIEJ WALCZĄ 
O ZLIKWIDOWANIE POSTOJÓW

Aby uniknąć awarii maszyn, podstawowa organizacja par
tyjna w fabryce zapałek w Sianowie zwołała naradę majstrów 
1 organizatorów grup partyjnych. Na naradzie postanowiono 
wzmocnić pogotowie przeciwawaryjne w głównym dziale fa
bryki. Organizatorzy grup partyjnych zwrócili uwagę na ko
nieczność wzmożenia czujności i przykładne karanie wszyst
kich tych, którzy przez zaniedbanie utrudniają wykonanie 
planu i zobowiązań przez zakład.

W dniu 8 b.m. fabryka wykonała plan dzienny w 98 proc. 
W dniu następnym osiągnięto już pełne wykonanie planu. 
Spośród załogi wyróżniły się robotnice działu ładowaczck: 
Zofia Winczerska i tow. Jankowska ze zmiany I-ej oraz Zofia 
Karaś, Leokadia Woźniak i Zofia Gajdzińska ze zmiany Ii-ej. 
W ostatnich dniach osiągają one najwyższy procent wykona
nia dziennej normy.

Nasz korespondent z fabryki tow. Szenichrowicz zwraca 
uwagę, że niektórzy robotnicy, zamiast oddawać do maga
zynu skrzynie po fosforze, rozbijają je. Wielu robotników nie 
zdaje również do magazynu zużytego czyściwa do maszyn. 
Jest to marnotrawstwo i trzeba mu zapobiec. Nasz korespon
dent zwraca także uwagę, że kontrolerzy produkcji nie wy
konują należycie swego obowiązku wpisywania wykonania 
dziennych norm pracy przez robotników na specjalnych ta
blicach przy ich stanowiskach roboczych. W dziale pakowni 
np. tablice te poniewierają się na podłodze. Nie jest również 
wykorzystywana tablica współzawodnictwa pracy na dziedziń
cu fabrycznym. Podawanie codziennie wyników pracy jest 
czynnikiem, który mobilizuje załogę do zwiększenia wydaj
ności pracy. Organizacja związkowa winna jak najszybciej 
usunąć te niedociągnięcia.

KOSZALIŃSKA FABRYKA MEBJJ USPRAWNIŁA 
PRODUKCJĘ

Począwszy od dnia 6 b.m. Koszalińska Fabryka Mebli za
częła wykonywać, a nawet przekraczać dzienne plany pro
dukcji. Stało się to dzięki usunięciu „wąskiego gardła" w 
dziale szlifierni. Przyczynili się do tego szlifierze Kielmag 
i Zachradnik, którzy znacznie zwiększyli wydajność pracy, 
ponadto dział został wzmocniony nowymi robotnikami. Przed 
szlifowaniem wprowadzono również czynność wstępną L zw. 
„szindrowanie".

W fabryce wprowadzono codzienną analizę wykonania 
planu. Po zakończeniu pracy kierownik techniczny zakładu, 
sekretarz podstawowej organizacji partyjnej i przewodniczą
cy rady zakładowej przeprowadzają krótką naradę, badając 
wykonanie planu przez poszczególne działy zakładu.

WARUNKI atmosferyczne, 
jakie zaistniały w marcu, 

znacznie opóźniły rozpoczęcie 
siewu. Stale więc przed nami 
trudne zadanie dobrego zorga 
nlzowania wszystkich prac po- 
lowych, ■ aby siewy wiosenne 
zostały przeprowadzone szyb
ko i sprawnie.

Nie może być tolerowane 
żadne niedopatrzenie, czy zlek 
ceważenle poważnych, ogólno-

Jeżeli dobrze przeprowadzi 
my prace połowę, dobrze rolę 
wynawozlmy, zastosujemy do
borowe 1 zaprawione ziarno— 
plony będziemy mieć wysokie. 
Od nas i tylko od nas zależy, 
żeby ziemia więcej rodziła, 
żeby dawała coraz większe plo 
ny. Od naszej pracy, od naszej 
zapobiegliwości, staranności, 
umiejętności zależy rozwój 
produkcji rolnej, zapewnienie 
krajowi odpowiedniej Ilości 
żywności, zabezpieczenie bazy 
paszowej dla rozwoju hodowli 
oraz dostarczenie dla prze
mysłu niezbędnych surowców.
SZYBCIEJ I STARANNIEJ

Co należy zrobić, aby mi
mo spóźnionej pory siewów, 
otrzymać wysokie plony?

Należy zwrócić uwagę na 
trzy zasadnicze warunki 
pomyślnego przeprowadzeń la 
kampanii siewnej. Prze
de wszystkim siewy wio
senne muszą trwać ' krócej, 
aniżeli w warunkach norma! 
nych. Osiągniemy to przez do
konywanie zasiewów roślin 
zbożowych możliwie na stano
wiskach zaoranych Jesienie. 
Orki wiosenne należy pozosta
wiać przede wszystkim pod o 
kopowe 1 inne rośliny później 
siane, tak, aby starczyło cza
su na dokładną ich uprawę; 
zabezpieczymy Je w ten spo
sób przed chwastami i uzyska 
my możliwie wysokie plony.

Jednym z warunków uzy
skania wysokich plonów Jest 
stosowanie siewów maszyno
wych siewnikami rzędowymi, 
które w wielu województwach

Gromady
Budy i Parsądzko Wielkie 
realizują zobowiązania

Chłopi gromady Budy, pow. 
Wałcz, zrealizowali już szereg 
zobowiązań podjętych dla ucz
czenia 60 rocznicy urodzin 
tow. Bieruta.

Wywiązali się oni w 100 
proc z kontraktacji upraw 
roślinnych oraz przekroczyli 
o 10 proc, kontraktację upraw 
zbożowych a o 15 proc, kon
traktację upraw cykorii.

Ponadto postanowili oni: 
zakończyć w 8 dniach akcję 
siewną, zagospodarować pozo
stałe 10 ha odłogów, zwięk
szyć wydajność z ha kłoso
wych o 1 q, okopowych — o 
15 q. przekroczyć plan kon
traktacji trzody chlewnej, spra 
wn’e zorganizować odstawę 
mleka 1 Jaj oraz poświęcić 
117 roboczo-dnlówek i 60 dnló 
wek konnych na remont mo
stu 1 drogi.

Oprócz zobowiązań gromadź 
kich,chłopi podjęli także zobo 
wiązania Indywidualne. M. in. 
ob. Leon Maksymowicz dodat
kowo zakontraktował 0.5 ha 
oleistych 1 5 tuczników, a ob. 
Józef Nawrot — 1 ha olei
stych. 0.5 ha kłosowych i 2 
tuczniki.

Chłopi z gromady Parsądz
ko Wielkie, pow. Szczecinek 
wywiązali się z kwartalnego 
planu kontraktacji trzody 
chlewnej w 105 proc. Pogło
wie nlerogaęlzny zwiększą oni 
o 20 proc.,a ilość tuczników 
o 30 proc. Przez wprowadze
nie higieny obór 1 racjopalne 
karmienie bydła podniosą mle

czność krów znacznie, a dosta 
wy mleka do zlewni zwiększą 
o 30 proc.

RZS Im. „22 Lipca'* 
melduje o realizacji 

zobowiązań i podejmuje 
nowe.

Członkowie RZS-u Im. ,.22 
Lipca" w Bronowie, pow. Mia 
stko wykonując swoje zohowtą 
zania zlikwidowali 10 ha od
łogów, założyli 10-ulową pa
siekę. wyremontowali chlew
nie, oborę 1 stajnię.

Oprócz tego terminowo za
kończą akcję siewną, podnio
są wydajność z ha — żyta ozi
mego o lq, pszenicy jarej — 
o 1 q, Jęczmienia jarego — o 
3 q, owsa — o 2 q, a okopo
wych o 10 q, oraz powiększą 
do 80 sztuk stan trzody chlew 
nej.

Młodzież i kobiety 
w Clsowle I Batorowie 

przyczyniają się do realiza
cji planów gospodarczych

Członkowie gromadzkiego 
kola ZMP w Clsowle, pow. 
Sławno, realizując podjęte zo
bowiązania zlikwidowali w gro 
madzie Cisowo odłogi, pomog
li w' wykonaniu kwartalnego 
planu kontraktacji i wyremon
towali świetlicę. Uczęszczają 
oni na kurs Języka rosyjskie 
go 1 przeprowadzają planowe 
dokształcanie rolnicze.

Członkinie Koła Gospodyń 
w Batorowie, pow. Złotów, 
wyremontowały we własnym 
zakresie 1 oddały do użytku 
świetlicę gromadzką.

Polska Akademia Nauk 
rozpoczyna swoją, działalność 
Prezydent RP powołał skład prezydium i członków PAN 
WARSZAWA (PAP). Prezydent Rzeczypospolitej Pol

skiej na wniosek Komisji Organizacyjnej Polskiej Akade
mii Nauk, powołał następujący pierwszy skład członków 
prezydium Polskiej Akademii Nauk:

SKŁAD PREZYDIUM PAN
Prezes — Dembowski Jan.
Wiceprezesi — Nitsch Kazi

mierz, Sierpiński Wacław. 
Wierzbicki Witold.

Członkowie — Dąbrowski 
Jan, Fiedler Franciszek, Gąslo 
rowska Natalia. Hirszfeld Lud 
wlk. Infeld Leopold, Jakubow
ski Janusz ■ Lech. Kulczyński 
Stanisław. Kuratowskl Kazi 
mierz, Manteuffel Tadeusz, 
Marchlewski Teodor. Micha
łowski Kazimierz. Modzelew
ski Zygmunt. Pieńkowski Ste
fan. Szafer Władysław.

Sekretarz naukowy — Ma- 
zur.Stanisław.

Zastępcy sekretarza nauko 
wego — Chnłasińsk' Józef. Le 
szczycki Stanisław, Szulkin Pa 
weł.

Sekretarz Wydziału I — Zół 
kiewsk! Stefan

Sekretarz Wydziału II — Pe 
trusewtez Kazimierz.

Sekretarz Wydziału III — 
Smlałowski Michał.

Sekretarz Wydziału IV — 
Nowacki Witold.

PIERWSZY SKŁAD 
CZŁONKÓW PAN

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej na wniosek Komisji

Organizacyjnej Polskiej Aka
demii Nauk powołał następują 
cy pierwszy skład członków 
Polskiej Akademii Nauk:

Członkowie rzeczywiści i 
członkowie korespondenci:

WYDZIAŁ I —
NAUK SPOŁECZNYCH

(filozofia, historia filologia, 
literatura, sztuka, ekonomia, 

prawo)

Członkowie rzeczywiści:

AJduklewtcz Kazimierz, Cha 
łasińskl Józef, Dąbrowski Jan. 
Fiedler Franciszek, Gąslorow- 
ska Natalia, Kleiner Juliusz, 
Kuryłowlcz Jerzy, Kotarbiński 
Tadeusz. Lange Oskar, Lehr 
Splawińskl Tadeusz, Michałow 
skl Kazimierz, Modzelewski 
Zygmunt. Nitsch Kazimierz, 
Wojciechowski Zygmunt.

Członkowie korespondenci:
Arnold Stanisław, Doroszew 

ski Witold, Jabłoński Henryk, 
Krzyżanowski Julian, Lorentz 
Stanisław, Łowmlańskl Hen
ryk. Majewski Kazimierz. Man 
teuffel Tadeusz. Rozmaryn Ste 
an, Schaff Adam, Śliwiński 
Stanisław, Starzyński Juliusz, 
Suchodolski Bogdan, Wasil

kowski Jan. Wyka Kazimierz, 
Zajączkowski Ananiasz, Żół
kiewski Stefan.

WYDZIAŁ II —
NAUK BIOLOGICZNYCH

(biologia, nauki rolnicze 1 le
śne, lekarskie, weterynaryjne)

Członkowie rzeczywiści:
Dembowski Jan, Hlrszeld 

Ludwik. Kulczyński Stanisław, 
Marchlewski Teodor, Paszkie
wicz Ludwik. Szafer Władys
ław.

Członkowie korespondenci:
Barbacki Stefan. Heller Jó

zef, Jaczewski Tadeusz, Kaz 
nowskl Lucjan, Lekczyńska 
Jadwiga. Llstowskl Anatol. Mi 
kulaszek Edmund, Miodoński

Jan, Mydlarski Jan, Opalskl 
Adam, Pąwłowskl Bogumił, 
Petrusewl^z Kazimierz. Plenią 
żek Szczepan, Pl|anowskl 
Eugeniusz. Skarżyński Boles
ław. Skowroń Stanisław. Ste
fański Witold. Supnlewsk! Ja 
nusz, Świętochowski Bolesław, 
Tempka Tadeusz, Wolski Ta
deusz, Zawadowski Witold, 
Ztemiecka Jadwiga, Zweibautn 
Juliusz.

WYDZIAŁ III —
NAUK MATEMATYCZNO « 
FIZYCZNYCH, CHEMICZ
NYCH I GEOLOGICZNO . 

GEOGRAFICZNYCH

(matematyka, astronomia, fi
zyka, chemia 1 nauki o ziemi)

(Dokończenie na str. 6''

Wszystkim naszym Czytelnikom, 
korespondentom i kolporterom

ŻYCZYMY r
Wesołych Świąt

Redakcja 
„Głosu Koszalińskiego”

9 Nota ZSRR do mocarstw 
zachodnich w sprawie 
Niemiec — str. S

q Na czele frontu narado 
wego walki o pokój i 
Plan 6-letni — str. *

• Tygodniowy dodatek „Zg 
cic i Kultura” ,



Realizując zobowiązania dla uczczenia rocznicy urodzin tow. Bieruta

narodowych sił zbrojnych nie 
dale sie pogodzić i realizacją 
tego celu Rząd Stanów Zjed
noczonych jest nadal przeko
nany. że Dolityka jedności eu
ropejskiej nie może zagrażać 
interesom jakiegokolwiek kra 
ju i że jest ona właściwa dro
ga do pokoiu“.

NOTA RZĄDU 
RADZIECKIEGO Z DNIA 
9 KWIETNIA 1952 ROKU

„W związku z notą Rządu 
Stanów Zjednoczonych z 25 
marca br. Rząd Radziecki u- 
waża za konieczne oświadczyć 
co następuje:

— W nocie z 10 marca Rząd 
Radziecki zaproponował Rzą
dowi Stanów Zjednoczonych, 
jak również rządom Wielkiej 
Brytanii i Francji natychmia
stowe omówienie sprawy trak 
tatu pokojowego z Niemcami, 
aby móc w najbliższym cza
sie przygotować uzgodniony 
projekt traktatu pokojowego. 
W celu ułatwienia przygoto
wania traktatu pokojowego 
Rząd Radziecki przedłożył pro 
jekt podstaw traktatu pokojo
wego z Niemcami, wyraża<nc 
również zgodę na omówienie 
wszelkich innych propozycji.

Rząd Radziecki proponował 
przy tym — ażeby traktat po
kojowy został opracowany 
przy bezpośrednim udziale Nie 
mieć reprezentowanych przez 
rząd ogólnonlemiecki. Nota z 
10 marca przewidywała także, 
iż ZSRR, Stany Zjednoczone. 
Anglia i Francja, pełniące 
funkcje okupacyjne w Niem
czech, powinny rozpatrzyć 
sprawę warunków sprzyjają
cych jak najrychlejszemu n- 
tworzenlu rządu ogólnoniemiec 
kiego, wyrażającego wolę na
rodu niemieckiego.

Wysuwając swe propozycje 
w sprawie traktatu pokojowe
go z Niemcami i w sprawie 
utworzenia rządu ogólnonic- 
mleckiego, Rząd Radziecki wy 
chodził z założenia, że roz
strzygnięcie tych zasadniczych 
zagadnień ma doniosłe znacze
nie dla utrwalenia pokoju w 
Europie i odpowiada wymo
gom sprawiedliwego ustosun
kowania się do prawmie uza
sadnionych interesów narodu 
niemieckiego. Fakt, że zawar
cie traktatu pokojowego z 
Niemcami jest sprawą nie
zmiernie pilna, powoduje ko
nieczność podjęcia przez rzą
dy ZSRR. Stanów Zjednoczo
nych, Anglii i Francji jak naj 
szybszych kroków w celu zjed 
noczenia Niemiec i utworzenia 
rządu ogólnoniemieckiego.

Zgodnie z tym. Rząd Ra
dziecki uważa za konieczne, a- 
by rządy ZSRR, Stanów Zjed
noczonych, Anglii i Francji o- 
mówiły niezwłocznie sprawę 
przeprowadzenia wolnych wy 
borów ogólnonlemieckich, co 
Rząd Radziecki proponował 
Już przedtem. Uznanie przez 
rządy ZSRR, Stanów Zjedno
czonych, Anglii i Francji ko
nieczności przeprowadzenia 
wolnych wyborów ogó'nonie- 
mieckich stwarza całkowitą 
możność przeprowadzenia ta
kich wyborów w najbliższym 
czasie.

Jeśli chodzi o propozyoje, a- 
by komisja ONZ, w związku z 
mającymi się odbyć wolnymi 
wyborami ogólnoniemieckimi, 
zbadała, czy istnieją warunki 
dla przeprowadzenia takich 
wyborów, to propozycja taka 
Jest sprzeczna z Karto Naro
dów' Zjednoczonych, która w 
artykule 107 wyklucza ingeren 
cle ONZ w sprawy niemiec
kie. Takie badania mogłyby 
być przeprowadzone przez ko 
misje utworzona przez cztery 
mocarstwa, wykonulace funk
cje okupacyjne w Niemczech.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
miał możność zaznajomienia 
się z projektem podstaw trak
tatu pokojowego z Niemcami, 
zaproponowanym przez Rząd 
Radziecki Rząd Stanów Zjed
noczonych nie wyraził zgody 
na przystąpienie do omówie
nia tego projektu i nie przed
stawił własnego projektu trak 
tatu pokojowego.

Jednocześnie Rząd Stanów 
Zjednoczonych wysunął szereg 
zastrzeżeń co do poszezcgól-

Poniżej podaiemy tekst no
ty Rządu Stanów Zjednoczo
nych z dnia 25 marca 1952 ro
ku i tekst odpowiedzi Rządu 
Radzieckiego z dnia 9 kwiet
nia 1952 roku.

NOTA RZĄDU STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH Z DNIA 

25 MARCA 1952 R.

„Charge d‘affaires ad inte
rim Stanów Zjednoczonych 
przesyła wyrazy szacunku mi
nistrowi spraw zagranicznych 
Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich i na pole
cenie swego rządu ma zasz
czyt zakomunikować co nastę 
puie:

Rząd Stanów Zjednoczo
nych, wspólnie z rządami 
Zjednoczonego Królestwa i 
Francii, przestudiował iak naj 
dokładniej notę Rządu Ra
dzieckiego z dnia 10 marca 
1952 r., która proponuje zawar 
cie traktatu pokojowego z 
Niemcami. Rząd USA przepro 
wadził również konsultacje z 
Rządem Niemieckiej Republi
ki Federalnej i z przedstawi
cielami Berlina.

Zawarcie sprawiedliwego 1 
długotrwałego traktatu poko
jowego, który położyłby kres 
rozbiciu Niemiec, było zawsze 
1 pozostałe niezmiernie waż
nym celem Rządu Stanów Zjed 
noczonych. Jak przyznale sam 
Rząd Radziecki, do zawarcia 
takiego traktatu potrzebne 
jest utworzenie rządu ogólno
niemieckiego, wyrażalącego 
wolę narodu niemieckiego.

Rząd taki może bvć utworzo 
ny iedynie na podstawie wol
nych wyborów w Republice 
Federalnel. w radzieckiej stre 
fie okupacyjnej 1 w BerGinie. 
Takie wybory mogą być prze
prowadzone Iedynie w warun
kach gwarantujących Niem

com wolność narodową 1 wol
ność osobista. Abv stwierdzić, 
czy istnieie ten pierwszy istot 
nv werunek. Zgromadzenie O- 
gólne Narodów Zjednoczonych 
powołało komisje w celu prze 
prowadzenia równoczesnych 
dochodzeń w Republice Fede
ralnej, strefie radzieckiej i w 
Berlinie. Komisje te zapew
niono, że w republice federal
nej 1 w Berlinie zachodnim 
korzystać będzie z wszelkich 
niezbędnych ułatwień. Rząd 
Stanów Zjednoczonych byłby 
rad, gdyby takie ułatwienia 
przyznano również w strefie 
radzieckiej i we wschodnim 
Berlinie, aby umożliwić komi
sji wykonanie jej zadania. 
Propozycje Rządu Radzieckie
go nie zawierają żadnych 
wskazówek co do tego, jaką 
pozycję zajmować będzie na 
arenie międzynarodowej rząd 
ogólnoniemiecki przed zawar
ciem traktatu pokojowego. 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
uważa, iż rząd ogólnoniemiec
ki powinien mieć możność, za 
równo przed podpisaniem trak 
tatu pokolowego jak i potem, 
swobodnego uczestniczenia w 
sojuszach dających się pogo
dzić z zasadami i celami Na
rodów Zjednoczonych.

Wnosząc swe propozycje w 
sprawie traktatu pokolowego 
z Niemcami. Rząd Radziecki 
zadeklarował gotowość omówię 
nia również innych propozy
cji. Rząd Stanów Zjednoczo
nych przyjmuje do wiadomoś
ci to oświadczenie. Jego zda
niem, nie można było bv roz
począć wnikliwej dyskusji nad 
traktatem pokojowym, zanim 
nie zostaną stworzone warun
ki, które pozwolą na przepro
wadzenie wolnych wyborów 1 
zanim nie zostanie sformowa
ny wolny rząd ogólnoniemiec
ki. zdolny do wzięcia udziału 
w tej dyskusji.

Iotnieie również wiele waż
nych zagadnień, które należy 
rozwiązać.

Tak na przykład. Rząd Sta
nów Zjednoczonych zaznacza, 
że, zgodnie z oświadczeniem 
Rządu Radzieckiego, teryto
rium Niemiec określają grani
ce ustalone na mocy postano
wień konferencji poczdam
skiej; rząd Stanów Ziednoczo 
nych pragnie przypomnieć, iż 
w rzeczywistości ostateczne 
granice Niemiec nie zostały o- 
kreślone w postanowieniach 
poczdamskich, które wyraźnie 
przewidują, że ostateczne spre 
cyzowanie zagadnień teryto
rialnych powinno bvć odroczo 
ne do zawarcia traktatu poko
jowego. Rząd Stanów Zjedno
czonych zwraca również uwa
gę, iż Rząd Radziecki uważa 
obecnie, że traktat pokojowy 
powinien przewidywać utwo
rzenie niemieckich narodo
wych sił zbrojnych— lądo
wych, morskich 1 lotniczych — 
ograniczając równocześnie wol 
ność Niemiec, ieśli chodzi o u- 
czestniczenie w sojuszach z in 
nvnji krajami. Rząd Stanów 
Zjednoczonych uważa, że po
dobne warunki beda krokiem 
wstecz i mogą przeszkodzić na 
stąpieniu w Europie nowel 
ery. w którei stosunki miedzy 
narodowe oparte będą na współ 
pracy, a nie na rywalizacji 1 
nieufności.

Rząd Stanów Zjednoczonych, 
przekonany o konieczności po
lityki jedności europejskiej, po 
piera w pełni plany przewidu 
lace udział Niemiec we wspól
nocie europejskiej, maiącei 
charakter czysto obronny, a 
zmierzającej do utrzymania 
wolności oraz zapobieżenia a- 
gresji 1 odrodzeniu mllltaryz- 
mu Rząd Stanów Zjednoczo
nych uważa, że propozycja 

| Rządu Radzieckiego w epra- 
I wie utworzenia nietnieakich

MOSKWA PAP. Agencja TASS donosi:
25 marca br. chargć d‘?ffr|res ad interim Stanów Zjed

noczonych Cumming, char/e d‘affaires ad interim Wielkiej 
Brytanii Gray i charge d'?.l’fr res ad Interim Francji Briom- 
val wręczyli ministrowi spraw zagranicznych ZSRR A. Wy
szyńskiemu Jednobrzmiące noty rządów Stanów Zjednoczo
nych, Wielkiej Brytanii i Francji w odpowiedzi na noty Rzą
du Radzieckiego z dnia 10 marca br. w sprawie traktatu po 
kojowego z Niemcami.

9 kwietnia br. minister spraw zagranicznych ZSRR A. 
Wyszyński przyjął ambasadora Francji Chataigneau, char
ge d*affaires ad interim Stanów Zjednoczonych Cumminga 
i chargć d*affaires ad interim Wielkiej Brytanii Gray*a 1 
wręczył im noty z odpowiedzią Rządu Radzieckiego.

Odpowiedź Rządu Radzieckiego 
na noty mocarstw zachodnich 

w sprawie Niemiec

DYŻURUJE APTEKA SPOŁECZNA 
nr 10 przy ul. Zwycięstwa nr 32.

OD DNIA 14 BM. dyturuje Apte 
ka Społeczna nr 11 przy ul. Armii 
Czerwonej nr 1.

KONCERT WANDY WERMINSKIEJ

Dnia 14 bm. o godz. 10 min. SO od 
budzie się w sali koncertowej Po 
wistowego Domu Kultury przy ul. 
Zwycięstwa nr 103 występ aoilatki 
Wandy Warmińskiej — (łopran). 
Przy fortepianie Wanda Klimo
wicz. Przedsprzedaż biletów w „Or 
bisie", w dniu koncertu w kasie 
PDK od godz. 17-tęj.

Listy do Prezydenta RP 
toirarzysza Bolesława Bieruta 
z okazji 60 rocznicy Jego urodzin
WARSZAWA PAP. Podajemy kolejny wykaz listów z 

zobowiązaniami i życzeniami, napływającymi do Prezy- 
zydenta R. P. Bolesława Bieruta z okazji 60 rocznicy Jego 
urodzin.

Listy nadesłali:
PGR Miennice, Nadleśnictwo Państwowe Jaźwice, Za 

kłady Wytwórcze Wysokiego Napięcia A-10 w Międzyle
siu. Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w 
Malborku, Fabryka Celulozy Słomowej w Malczycach, Roi 
niczy Zespół Spółdzielczy w Marunach, Zakłady Metalowe 
Przemysłu Terenowego w Lesznie. Polskie Lotnictwo Cy
wilne, Koło ZMP z Gllnnika Mariamopolskiego, Nadleśni
ctwo Państwowe Góra Śląska, Oddział Narodowego Banku 
Polskiego w Gorlicach, Gazownia Gdańska, MHD w Gliwi 
cach, Odcinek Drogowy PKP Gutkowo, PSS w Głuszy
cy, Państwowa Fabryka Szczotek w Gryfinie. POM nr. 220 
w Dębowej Górze, TOR w Legnicy, Zespół Rybacki w ło
pianach, Lubelskie Zakłady Metalowe, Towarzyatwo Wie
dzy Powszechnej w Lublinie. Cegielnia Leszczyna, Zakła
dy Przemysłu Lniarskiego w Lubawce, Przemysłowe Zjed
noczenie Budowlane w Lublinie, Warszawskie Zakłady 
Uszczelnień, gromada Wilanów. Przedsiębiorstwo Robót 
Montażowych Przemysłu Chemicznego w Gliwicach, Spół
dzielnia Mas Plastycznych w Warszawie, chłopi gminy 
Wożniki, Gorzelnia w Gorzuchowie, Biuro Projektów U- 
rządzeń Przemysłu Hutniczego w Gliwicach, Rejonowy 
Urząd Telefoniczno-Telegraficzny w Gnieźnie, Urząd 
Pocztowo-Telekomunikacyjny w Gorlicach, Cukrownia w 
Guzowie, Państwowy Instytut Hydrologiczno-Meteorolo
giczny w Gdyni, Spółdzielnia Inwalidów „Cel” w Gorli
cach, Zasadnicza Szkoła Metaiowo-Odiewnicza w Gorli
cach, PKP Węzeł Gryfice, Gminna Spółdzielnia „SCh” w 
Gorzocinie. Przedsiębiorstwo Rybackie „Arka" we Włady 
slawowie. Wytwórnią Wód Gazowych 1 Rozlewnia Piwa w 
Gryficach, Ekspozytura Wojewódzka „Domu Książki” w 
Krakowie, Tartak Przemysłu Leśnego w Kowlinie, śląska 
Fabryka Urządzeń Górniczvch, ZPW im. „I Dywizji Ko
ściuszkowskiej” w Kątach. Wytwórnia Papierosów w Kra
kowie, PDT w Krakowie, Dolnośląskie Zakłady Przemysłu 
Lniarskiego „Len” w Kamienne! Górze, Zakłady Gazowni 
ctwa okręgu kłodzkiego, PGR Kożmice, Zakłady Przemy
słu Odzieżowego w Kamiennej Górze, MHD w Kłodzku, 
Parowozownia Główna w Krakowie, Zakłady Przemysłu 
Metalowego im. J. Stalina w Poznaniu, Urząd Pocztowy w 
Piotrkowie Tryb., Fabryka Narzędzi w Pabianicach, Maga 
zyn Drzewny w Piaskach, TOR w Przeworsku, Poznań
skie Wytwórnie Pomocy Szkolnych, PZUW w Pułtusku. 
Zasadnicza Szkoła Odzieżowa i Technikum Odzieżowe w 
Siedlcach. Liceum dla Pracujących w Piotrkowie, Wstępny 
Kurs Pedagogiczny w Płocku, Szkoła Podstawowa Nr. 9 w 
Pabianicach, Szkoła Podstawowa Nr. 1 w Piotrkowie. S'ko 
ła Podstawowa TPD Nr. 3 w Wałbrzychu. Szkoła Podsta
wowa TPD Nr. 1 w Łodzi, Uniwersytet Łódzki, Polltechni 
ka Łódzka, Akademia Medyczna w Łodzi, Wyższa Szkoła 
Pedagogiczna w Łodzi. Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Ło 
dzi, Liceum Pedagogiczne w Zduńskiej Woli, Szkoła 
Podstawowa Nr 1 w Prudniku, Szkoła Podstawowa Nr. 
13 w Szczecinie, Szkoła Ogólnokształcąca TPD w Strzel
cach, Szkoła Podstawowa w Sługach, Szkoła Podstawowa 
w Rzymkowicach. Kurs krojtf i szycia w Starachowicach, 
Szkoła Podst. w Ntwce, Szkoła Podstawowa w Romanowie, 
Szkoła Ogólnokształcąca stopnia podstawowego w Strzy
żewicach. Technikum Finansowe w Słupsku, Szkoła 
Podstawowa w Jackowie, Szkoła Podstawowa w Gaków- 
ce, Szkoła Podstawowa Nr 2 dla Pracujących w Tomaszo
wie Maz., Szkoła Ogólnokształcąca stopnia podstawowego 
i licealnego w Głubczycach, Szkoła Podstawowa Nr. 3 w 
Grcdżeu, Liceum Pedagogiczne w Kłodzku, Szkoła Ogólno
kształcąca stopnia licealnego w Bychaniu, Szkołą Podsta
wowa w Komornikach.

KINO „NOWA HUTA*'—ul. Grun
waldzka — „Cienie na torach", film 
produkcji NRD. Początek seansów 
w dni powszednie o godz. 18-teJ 
1 20-teJ, w niedziele 1 święta c godz. 
Ib-lej, 18-tej 1 20-teJ.

Poranki filmowe dnia 13 1 14 bm. 
— o godz. 11-tei 1 14-teJ — film 
produkcji radzieckie) pt. „Biały 
kieł".
KINO „MŁODA GWARDIA" — 
Rokossowo — „Wesoły Jarmark" — 
film produkoji radzieckiej. Począ
tek seansów w dni powszednie o 
godz. 19-tej, w niedziele 1 święta o 
godz. 17-tej 1 18-teJ.
MUZEUM, t!L. ARMII CZERWO
NEJ NR 53. Wystawa pt. „Malar
stwo rosyjskie okresu przedrewo
lucyjnego" w barwnych reproduk
cjach oraz zbiory stałe. Muzeum 
czynne we wtorki, czwartki 1 piąt
ki w godzinach od ta-tej do 17-tej.

Kino ..POLONIA" ul. Wilsona nr 
S — „Młodość Chopina" — film pro 
dukojl polskiej. Początek seansów 
w dni powszednie o godz. 16-tel, 
18-teJ 1 20-teJ, w niedziele I śwlę 
ta o godz. 14-teJ. 18-tej, 18-teJ 1 
20-tej.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
.nr 31 przy ul. Wojaka Polskiego nr 
s — do dnia 12 bui. Od 12 bm. dr 
dyżuruje Aptek* Społeczna nr 19 
przy ul. 8 «•» są.

GDAŃSK. W Wyższej Szko 
le Hand’u Morskiego, pracow
nicy naukowi katedry ekonomi 
kl rynków morskich opraco
wali już w 60 proc, wytyczne 
dla wprowadzenia metody lnż. 
Kowalowa w portach z 
uwzględnieniem szybkościo

Naukowcy polscy rozwiązują 
doniosłe problemy naukowe i techniczne

wych przeładunków drobnicy. 
Prof. dr J. Kulikowski opra
cował o miesiąc wcześniej, niż 
zamierzał skrypt wykładów o 
zagadnieniach rybołówstwa. 
Studentka 3 <u Jolanta Je- 
gorow — opracowała przekład 
pracy radzieckich naukow
ców, traktujący o metodach po 
łowów przemysłowych.

WARSZAWA. Pracownicy 
Instytutu Metaloznawstwa I 
Aparatury Naukowo - Labora
toryjnej w Warszawie wykonu 
Jąc zobowiązanie, opracowali 
Już dokumentację adaptacji 
tzw. piły taśmowej do przeci
nania anodowo • mechaniczne 
go I przekazali Ją zakładom 
„Ursus", fabryce im. K. Swier 
czewsklego oraz zakładom ra
diowym im. Kasprzaka.

Jednocześnie przekazano 
zakładom Instrukcję warsztato 
wą ulepszania narzędzi ze sta
li szybkotnącej na drodze tzw. 
elektrolskrowego powlekania 
węglikami spiekanymi. Montaż 
aparatów do powlekania, które 
również oddane będą fabry
kom. Jest już na ukończeniu.

LUBLIN. Profesorowie, asy 
stencl 1 studenci wyższych u- 
czelnt Lublina zrealizowali Juz 
część podjętych zobowiązań, 
inne znajdują się w stadium 
realizacji. M. In. pracownicy 
zakładu hlstologll 1 embriologii 
Akademii Medycznej wykonali 
dla Szkoły Felczersklej w Cheł 
mle komplet preparatów histo
logicznych oraz na własny u- 
żytek tablice dydaktyczne z cy 
tologil.

WARSZAWA (PAP). Udział w ogólnonarodowym współ 
zawodnlctwle o godne uczczenie 60 rocznicy urodzin Pre 
zydenta Bieruta I Święta 1 Maja zmobilizował świat nauki do 
pogłębienia pracy nad rozwiązaniem licznych problemów 
naukowych 1 technicznych, nad jeszcze większym zbliżeniem 
nauki do praktyki budownictwa socjalistycznego.
Liczne meldunki o realizacji 

zobowiązań, napłynęły m. In 
od Politechniki Gdańskiej, U- 
nlwersytetu Jagiellońskiego, 
Głównego Instytutu Włókien
nictwa, wydziału lotniczego Po 
lltechniki Warszawskiej 1 nau
kowców Szczecina.

nych punktów radzieckiego 
projektu podstaw traktatu po
kojowego z Niemcami, co po
woduje dalszą wymiany not 
między rządami i zwlokę w 
rozstrzygnięciu spornych pro
blemów, czego można było by 
uniknąć drogą bezpośredniej 
dyskusji miedzy mocarstwami.

Ponieważ jednak w noole 
Stanów Zjednoczonych z 25 
marca zagadnienia takie zosta
ły postawione — Rząd Faflzlcę 
ki uwała za wskazane zagad
nienia te omówić.

Radziecki projekt podstaw 
traktatu pokojowego z Niem
cami stwierdza:

„Niemcy zobowiązują się. że 
nie hedą uczestniczyły w żad
nych koalicjach lub sojuszach 
wojskowych, wymierzonych 
przeciwko jakiemukolwiek pań 
stwu, które swymi siłami 
zbrojnymi brało udział w woj 
nie przeciwko Niemcom".

Rząd Radziecki uważa, że ta 
ka pronozYcja odpowiada in
teresom mocarstw wykonu lą- 
cvch funkcje okupacyjne w 
Niemczech, interesom państw 
sasladuiacych z Niemcami, » 
w równym stopniu Interesom 
samych Niemiec, jako młłulą- 
cego pokól i demokratycznego 
państwa. Propozycja taka nie 
zawiera niedopuszczalnego o- 
grsn'ozenla suwerennych praw 
państwa niemieckiego. Ale pro 
pozycja ta wyklucza również 
włączenie Niemiec do tego lub 
innego ugrupowania mo
carstw, wymierzonego przeciw 
ko jakiemukolwiek miłujące
mu pokój państwu.

Radziecki projekt traktatu 
pokojowego z. Niemcami głosi: 
„Niemcom zezwoli się na po
siadanie narodowych sił zbrój 
nych (lądowych, lotniczych f 
morskich! niezbędnych do o- 
brony kraju".

Jak wiadomo. Rząd Radziec 
kl zgłosił analogiczna propo
zycje również w związku r. 
projektem traktatu pokojowe
go z Japonią. Propozycja taka 
odpowiada zasadzie suweren
ności narodowej i równou
prawnienia miedzy państwa
mi. Nie można wyobrazić so
bie takiej sytuacji, by Japonia 
miała prawo posiadania wła
snych narodowych sił zbroj
nych, przeznaczonych do obro 
ny kraju, a Niemcy były tego 
prawa pozbawione i znalazły 
sie w gorszej sytuacji. Nie u- 
lega wątpliwości, że dla spra
wy pokoju, jak i dla narodn 
niemieckiego, bedzie o wiele 
lepiej utworzyć takie obronne 
siły zbrojne, niż formować w 
Niemczech zachodnich najem
ne wojska odwetowców, z ge
nerałami faszystowsko - hitle
rowskimi na czele, gotowymi 
wtrącić Europę w otchłań trze 
ciej wojny światowej.

Co się tyczy granic Nie
miec, to Rząd Radziecki uwa
ża za zupełnie wystarczające 
i ostateczne postanowienia kon 
fercne.il poczdamskiej w tej 
sprawie, które zostały przyję
te przez, Rząd Stanów Zjedno
czonych, podobn'e jak przez 
Rządy ZSRR i Wielkiej Bryta
nii i do których przyłączyła 
się Francja.

Rząd Radziecki proponuje 
ponownie Rządowi USA, aby 
wspólnie z Rządami Anglii i 
Francji rozpatrzyć sprawę trak 
tatu pokojowego z Niemcami, 
jak również sprawę zjednoczę 
nia Niemiec i utworzenia rzą
du ogólnoniemieckiego. Rząd 
Radziecki nie widz! podrtaw 
do odraczania decyzji w tych 
sprawach.

Właśnie w chwili obecnej 
rozstrzyga się kwestia, czy 
Niemcy zostaną odbudowane 
jako jednolite, niezawisłe, po
kój miłujące państwo, należą
ce do rodziny miłujących po
kój narodów Europy, czy też 
utrzymane zostanie rozbicie 
Niemiec i zwiazana z tym grot 
ba nowej wolny w Europie.

Równocześnie Rząd Rudzieć 
ki kieruje analogiczne noty do 
rządów Anglii i Francji."

• • •

Panowie Chataigneau, Cum- 
ming i Gray oświadczyli, że 
Drzekaża wspomniane noty 
swoim Rządom.

fercne.il


W 60 rocznicę urodzin towarzysza Bieruta

Na czele frontu narodowego walki o pokój 
i Plan Sześcioletni

Na zdjęciu: Prezydent RP Bolesław Bierut w czasie 
zwiedzania budowy trasy „W—Z” w czerwcu 1948 r.

Zmobilizujemy wszystkie siły 
do walki o wysokie plony

(Dokończenie ze atr. 1)

Brygady traktorzystów POM 
1 SOM muszą dołożyć wszel
kich starań, aby wykonać 
wszystkie powzięte na siebie 
w umowach zobowiązania, aby 
wykonać Je szybko 1 staran
nie. Nie wolno dopuszczać w 
czasie siewów do przeprowa
dzenia robót nie mających bez 
pośredniego związku z akcją 
siewną.

WYKORZYSTAĆ KA2DĄ 
GODZINĘ

W okresie siewów wiosen
nych pilne I terminowe potrze 
by przewozów materiałów bu
dowlanych dla spółdzielni pro 
dukcyjńych należy zaspakajać 
transportem samochodowym, 
a nie przy pomocy ciągników 
traktorowych. Trzeba bez
względnie szeroko stosować 
pracę . ciągników na dwie 
zmiany. Wykorzystać należy 
wszelkie możliwości pracy 
traktorów w nocy, zabezpie
czając Je w oświetlenie karbi
dowe i inne.

Uwzględniając szczególne 
warunki, w Jakich przeprowa
dzamy tegoroczną kampanię 
siewną, należy w ciągu kwiet
nia dbać o wykorzystanie do 
prac pniowych każdego dnia, 
każdej godziny zarówno w dni 
powszednie, lak 1 świąteczne.

Pracownicy gminnych snól 
dzielni winni wykazać maksi
mum wyrobienia obywatelskie
go I w okresie rozprowadzenia 
nawozów I nasion pracować w 
miarę potrzeby poza normalny
mi godzinami urzędowania.

ZAPRAWIONE ZIARNO 
DAJE WYSOKI PLON

Dalszym podstawowym wa
runkiem uzyskania dobrego 
urodzaju to staranna uprawa 
gleby 1 racjonalne zabiegi agro 
techniczne-

— bita była w ciągu dwóch bli 
sko stuleci... Ale polska klasa 
robotnicza, zdobywszy władzę i 
umacniając nasze państwo de
mokracji ludowej — powledzia 
la twardo i ostatecznie: nie 
chcemy być więcej bici’’.

Czy może znaleźć się Polak, 
godny tego imienia, który by 
tego nie zrozumiał i nie odpo 
wiedział całym sercem na ".pel 
skierowany przez towarzysza 
FPeruta? Czyż może znaleźć się 
Polak, który nie stanie do sze 
regu narodowego frontu wal
ki o pokój i Plan 6-letni?

Każdy dzień przynosi nam 
nowe sukcesy wywalczone wy
siłkiem całego narodu, konsoli 
dującego się dokoła władzy lu
dowej, jej najwyższego zwierz 
chnika — Bolesława Bieruta. 
W walce z trudnościami, które 
wyłaniają się na naszej dro
dze, krzepnie jedność moralno- 
polityczna narodu polskiego.

Na czele narodu polskiego, 
przekształcającego się w naród 
socjalistyczny, stoi wierny u- 
czeń I<enina i Stalina, twórca 
projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Bo
lesław Bierut.

Kazimierz Golde

Powinno to być troską każ
dego gospodarza indywidualne 
go 1 każdego chłopa - spółdzlel 
cy. czy pracownika PGR-u.

Prezydia rad narodowych 1 
państwowa służba rolna win
ny z całą troską i odpowie
dzialnością czuwać nad spraw 
nym 1 szybkim rozprowadze
niem przez gminne spółdziel
nie nasion siewnych 1 nawo
zów sztucznych, nad właści
wym zastosowaniem 1 wykona
niem pomocy sąs'edzklej, nad 
pełną realizacją podanych wy
żej zaleceń.

O PEŁNE WYKONANIE 
ZOBOWIĄZAŃ

Jeżeli każdy z odpowiedział 
nych za kampanię siewną, w 
poczuciu swego obywatelskie
go obowiązku wobec Państwa, 
będzie na swoim odcinku dzia
łania nieustępliwie walczył o 
jak najlepsze wykonanie swe
go zadania—tegoroczne siewy, 
mimo trudnych warunków, zo
staną przeprowadzone pomyśl
nie.

Wśród setek tysięcy zobo- 
wiąz ń, jakie na wezwanie za
łogi PaEaWagu podjęły masy 
pracującego chłopstwa dla ucz
czenia 60 lecia urodzin umlłowa 
nego przez cały naród Prezy
denta Bolesława Bieruta oraz 
Święta 1 Maja, większość z 
nich dotyczy walni o wyż3ze 
plonv z hektara, walk, o sp, aw 
ne przepro .adzenle siewów 
wiosennych

Nie ulega wątp ,woścl, że 
pracujący chłopi, cała wieś 
polska dotrzy a słowa dane
go swilemit Prezydentowi. 
Źe zobowiązania, które podję
ła, wykona w cal rozciągło
ści, pamiętając, że wzrost pre 
dukcjl rolnej, to pomnożenie 
dobrobytu miast l wsi, to 
wzrost siły obrorrei naszego 
kraju, to poważny wkład t\ 
dzieło utrwalenia pokoju.

r\ ALEKA była droga do na 
rodowego frontu walki o 

wyzwolenie kraju i władzę lu
du, frontu utworzonego pod 
wodzą towarzysza Bieruta na 
przełomie 1943 i 1944 roku — 
do frontu narodowego, którego 
hasło rzucił towarzysz Bierut 
na VI Plenum Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej, inne by 
ły wówczas, pr-ed siedmiu la
ty zadania, stojące przed na
szym narodem, inne były środ
ki działania, inna więc ich 
treść. Tak różna, jak różna 
jest sytuacja narodu, który mu 
si walczyć przeciwko bestial
skiemu okupantowi, od sytua
cji narodu wolnego, budujące
go śmiało swą przyszłość. Tak 
różna, jak różna jest sytua
cja narodu i kraju, gdzie apa
rat władzy jest w rękach oku
panta, któremu pomaga rodzi
ma burżuazja, od narodu, któ
ry sam ma w rękach aparat 
władzy i otoczony jest przyja
ciółmi.

Ale chociaż siedem lat prze 
szło dzieliło front narodowy 
wa’ki o wyzwolenie kraju i wła 
dzę ludu od frontu narodowego 
walki o pokój i Plan G-letni i 
zmieniła się zasadniczo sytua
cja — to wspólna określała je 
zasada i kierunek. Zasada wy
nikała bowiem z nauki Lenina i 
Stalina, którvch wiernym ucz
niem jest Bolesław Bierut. A 
więc front narodu polskiego pod 
hegemonią klasy robotniczej i 
pod kierownictwem jei czołowe

go oddziału—partii. Front na
rodowy bez kapitalistów i ob
szarników. aby wyzwolić pol
skie masy pracujące z v’ewoli, 
wyzysku, z krzywdy i poniże
nia, tzn. „odebraó raz na zaw
sze bankrutom reakcyjnym nto- 
iliwoió ujmowania steru rzą
dów i występowania w imieniu 
na rodu". (Bierut).

Tylko tak ukształtowany 
front narodowy, w oparciu o 
Związek Radziecki i zwycięs
two Związku Radzieckiego 
nad faszyzmem mogły przy
nieść narodowi polskiemu wy
zwolenie i utrwalić je dzięki 
władzy ludu pracującego. Jest 
historyczną zasługą KPP-ow- 
skiego trzonu PPR, z towarzy
szem Bierutem na czele, że w 
porę przezwyciężył fałszywe i 
niebezpieczne «koncepcje opor- 
tunistyczno - nacjonalistycznej 
grupy Gomułki, idące na rękę 
polskiej burżuazji i jej amery 
kańsko—angielskim protekto
rom. Owa koncepcją ,,dogada
nia się" z burżuazyjn-i, anty- 
narodową tzw. Radą jedności 
Narodowej równo ła się bowiem 
wyrzeczeniu walki o władzę, 
zrezygnowaniu z hegemonii kia 
sy robotniczej, a co za tym 
idzie — oddaniu władzy nurżu- 
azji i zaprzepaszczeniu sprawy 
Polski na nowe dziesiątki lat. 
Jasno i wyraźnie nostawT wów 
czas towarzysz Bierut sprawę 
frontu narodowego, walki o wy 
zwolenie kraju, walki o vła- 
dzę ludu, stwierdzając, że kie
rowniczą s:łą w tym froncie 
musi być klasa robotnicza i jej 
partie, reprezentuince słuszne 
dażenia mas praeuiącyeh i inte 
regy całego narodu. Historia 
„„•rero narodu w nełni potwier 
dz!ła słuszno*^ polityki onartej 
na nauce marksizmu-leninizmu.

Każdy rolnik musi dbać o 
to, aby zatrzymać w glebie 
Jak najwięcej wilgoci, co moż 
na osiągnąć przez wczesne włó 
kowanie roli po orkach zimo
wych, przez bronowanie ozi
min wszędzie tam, gdzie Jesf 
to celowe (np. pszenica)) oraz 
przez bronowanie w ślad za 
pługiem wszelkich orek wio
sennych.
Obornik wywożony w pole.naj 

lepiej Jest natychmiast przyory
wać. aby w pełni wykorzystać 
jego siły nawozowe. Wskazane 
jest zasilać osłabione oziminy 
w miarę możliwości nawozami 
pogłównymi.

Ziarno do siewu musi być 
użyte gatunkowe, dobrze oczy
szczone 1 zaprawione. Należy 
pamiętać, że plon uzyskany z 
nasion kwalifikowanych zaw
sze przewyższa plony z nasion 
nlegatunkowych.

Nasze Państwo Ludowe za
pewniło w roku bieżącym, w 
ramach specjalnego funduszu 
siewnego możność zaopatrywa 
nla się przez rolników w dobo
rowe ziarno siewne. Pełniej 
także, niż w latach ubiegłych 
rolnictwo zaopatrzone zostało 
w środki chemiczne do zapra
wiania ziarna oraz w szybko 
działające nawozy saletrzane 
do nawożenia pogłownego, na 
osłabione oziminy

TRZECI PODSTAWOWY 
WARUNEK

Trzecim ważnym warunkiem 
zwycięstwa w walce o bogate 
plony, to możliwie najwcze
śniejsze siewy.

Ponieważ do prac wiosen 
nych wychodzimy w warun
kach niewystarczającej wilgo
ci w ziemi, siewy należy wy
konać możliwie najwcześniej, 
wykorzystując do Ich wscho 
dów wilgoć zawartą w wierz 
chnlej warstwie gleby, ale nie

za wcześnie, żeby nie spowo
dować zbrylania się rolt.

Poza tym w celu zabezpie
czenia bazy paszowej dla In 
wentarza, należy dokonać za 
siewu roślin pastewnych, szcze 
gólnle na stanowiskach wyna 
wożonych. W przerzedzone ozl 
miny należy wsiewać koniczy
nę, seradelę ltp.

Jeśli w jakiejś okolicy da 
waiby się odczuć brak dostate
cznej Ilości sadzeniaków, nale
ży wykorzystać cały zdrowy 
materiał, a nawet stosować kra 
Janie większych kłębów. W ta
kich wypadkach słuszne Jest 
stosować sadzenie wierzchoł
ków kłębów (L3 kłęba z naj
większą Ilością oczek pozosta
wia się do sadzenia, zużywając 
pozostałe 2/3 na cele konsum 
pcyjne 1 paszowe).,

STOSOWAĆ ZASADY 
AGROTECHNIKI

Należy w większym stopniu 
stosować zasiewy kukurydzy 
do zbioru na bieloną masę lub 
na żlarno. Przy zupełnym bra
ku innych nasion roślin pastew 
nych, można siać rzepak do 
zbioru na paszę zieloną.

Nikt nie powinien zrażać się 
trudnościami w uprawie olei 
stych, bowiem przy zastosowa
niu właściwych zabiegów agro 
technlczych i walki ze szkod
nikami. uprawa roślin oleistych 
na wiosnę może dać wysokie 
plony 1 przynieść rolnikom po 
ważne dochody.

VV obliczu potrzeb i zadań. 
Jakie na rolnictwo nakładu 
Państwo Ludowe, nie wolno to 
lerować starych, zacofanych me 
tod uprawy ziemi, które nam 
obniżają plony. Muslmy stoso 
wać zdobycze nowoczesnej nau 
ki rolniczej, aby stale zwlęk 
szać produkcję rolną, aby w 
pełni zaspakajać potrzeby prze 
mysłu i ludności miejskiej.

że osiągnięci* w porównaniu z 
okresem przedwojennym. Ale 
nie są one wystarczające, mi
mo że na wsi toczy stę codzlen 
n* uporczywa walka o podnie
sienie produkcji rolnej Jedy
ną drogą usunięcia dyspropor
cji między rozwojem przemy- 
słu i rolnictwa jest przebudo
wa wsi w kierunku socjnlistycz 
nyin, przebudowa, której pers
pektywy tak wyraźnie już wi
dzimy.

Czy możemy osłabić tempo 
naszego wzrostu? Nie, me mo 
żerny, bo od siły naszegtf m. in. 
państwa — ważnego ogniwa 
światowego obozu pokcju — 
zależy powstrzymanie zbrodni
czej ręki amerykańskich r.lad 
ców, którzy do spółki z hitle
rowcami z Bonn chcieliby i u 
nas uczynić Koreę, niszczyć na 
sze miasta, nasze domy, nasze 
szkoły, nasze szpitale, nasze 
muzea, a nasze dzieci wymor
dować bombami i zarazkami 
dżumy czy cholery.

„Polska była bita za zacofa 
nie — uczy towarzysz Bierut

pitalistycznym, przeciwko kuła 
kom i spekulantom.

„Chodzi nam — uczy towa
rzysz Bierut — nie o „święty 
spokój", nie o zgodę klasową, 

nie o tuszowanie przeciwieństw 
i walki klasowej, nie o zwolnię 
nie tempa budowy społeczeń 
stwa bezklasowego, lecz chodź 
o to, że walczymy o pokój, wa 
rżymy przeciwko rozpętywaniu 
wlperialistycznej wojny agrc 
sywnej i tworzymy front tiaro 
dowy jako dźwignię realizacji 
Plonu Ó-letniego, który jest 
dla naszego narodu podstawą 
walki o zabezpieczenie naszej 
tiienodleyMci i pokojowego roz 
woju".

Hasło frontu narodowego 
walki o pokój i Plan 6-ietni w 
sposób wyraźny wytyczyło na
rodowi polskiemu drogę, po któ 
rej kroczymy i zadania które 
przed nami stoją. W brater
skim sojuszu i w przyjaźni z 
pierwszym krajem zwycięskie
go socjalizmu, w przyjaźni z 
krajami demokracji ludowej 
Europy i Azji, które tak jak 
i my budują podstawy _ socja
lizmu, w przyjaźni z Niemiec
ką Republiką Demokratyczna i 
ze wszystkimi siłami pokoju i 
postępu, zorganizowanymi w 
światowym ruchu pokoju — 
naród polski z honorem wyko
nuje swe zadania.

Mamy prawo być dumni z 
naszych osiągnięć. Plan ubie
głego roku był wykonany przez 
przemysł w 100,8 proc. Wartość 
przemysłu wzrosła w porówna 
niu z 1950 r. prawie o 1'4. 
Wzrosła wydajność pracy o 14 
proc., koszty własne produkcji 
zmniejszyły się o 5 proc.

To są wyniki, to jest tempo- 
rozwoju, którymi nie może się 
poszczycić żaden kraj poza 
Związkiem Radzieckim. Wielki
mi krokami idziemy naprzód, 
budujemy Polskę silną i dostat 
nią. „Mamy wszystkie warun
ki do tego — powiedział towa 
rzysz Bierut —- aby raz na zaw

HASŁO frontu narodowego 
walki o pokój i Plan 6-let- 

ni rzucił towarzysz Bierut, gdy 
naród polski miał już na kon
cie swych osiągnięć zwycięstwa 
odniesione nad reakcją mikołaj 
czykowską i nad zbrojnymi ban 
darni, nasyłanymi przez wy
wiady anglo-amerykańskie, gdy 
rozbita została doszczętnie dy
wersja gomułkowska. usiłująca 
kraj nasz sprowadzić na ma
nowce titoizmu. gdy rozgromić 
na została prawica PPS i doko 
nało się zjednoczenie ruchu ro
botniczego na podstawie mark 
sizmu—ieninizmu. Naród pol
ski miał już za sobą zwycię 
sk!e wykonanie trzyletniego 
Planu odbudowy i mocno 
wszedł na drogę realizacji za
dań pierwszego roku planu bu 
dowy podstaw socjalizmu.

Hasło frontu narodowego wal 
ki o pokój i Plan 6-letni rzu
cił towarzysz Bierut w okre
sie, gdy znów ludzkości zagra 
ża niebezpieczeństwo wojny, 
niebezpieczeństwo agresji a- 
merykańsko — hitlerowskiej. 
Imperializm amerykański w 
oparciu o pakt atlantycki 
i Trizonię uzbraja hitle
rowskie hordy, które grożą na 
szej niepodległości, które chcia 
łyby przekształcić Polskę w no 
we Generał—Gouvernement.

świadomość tego niebezpie
czeństwa przenika masy nasze 
go narodu, który pragnie u- 
trwalić niezawisłość i suweren
ność Ojczyzny i zabezpieczyć 
wspaniały dorobek swej pra
cy. Dlatego gorąco odpowiada 
na apel swego przywódcy i nau 
czyciela towarzysza Bieruta: 
„...nawołujemy do skupiania 
się w szeregach Frontu Naro
dowego, bo robotnicy, rhlopi 
pracujący i inteligencjo, pracu
jąca stanowią trzon naszego 
narodu".

Towarzysz Bierut wyraźnie 
określił ramy frontu narodu 
polskiego, który po dojściu do 
władzy polskiej klasy robotni
czej przekształca się „w na
ród socjalistyczny, o nowej 
strukturze gospodarczej, o no
wym składzie klasowym, o no
wym obliczu moralno-polit.ycz- 
nym". (Bierut)

CO to znaczy, że naród pol
ski przekształca się w naród so 
cjalistyczny? Znaczy to, że kie 
rowniczy trzon narodu stano 
wią robotnicy w sojuszu e pra 
cującymi chłopami i pracującą 
inteligencją. Znaczy to, że o- 
blicza jego nie kształtuje bur- 
żuazja sprzęgnięta * obszarpie 
twem, lecz przytłaczająca więk 
szość narodu — masy pracują 
ce. „Dlatego obecny naród poi 
ski, używając słów towarzysza 
Stalina —• jest 0 wiele bar
dziej ogólnonarodowy, ntś był 
kiedykolwiek naród polski w 
okresie burżuazyjnym." (Bie
rut).

Front narodowy nie jest o- 
wym przysłowiowym „kochaj
my się", którym to hasłem szer 
mowały w Polsce zawsze klasy 
wyzyskujące, aby otumanić ma 
sy pracujące i wprząc je w służ 
bę swych klasowych interesów. 
Front narodowy nie oznacza o- 
słabienia walki klasowej, ale 
przeciwnie, dalsze joj zaostrzę 
nie przeciwko niedobitkom ka

sze zlikwidować zacofanie i sła 
bóść naszej gospodarki, pozo
stawione nam przez kapitali
stów własnych i obcych”.

Czy to jest zadanie łatwe? 
Nie, to nie jest zadanie łatwe. 
Socjalizm nie jest tą przysło
wiową manną spadającą z nie 
ln. Trzeba wielkiego wysiłku 
całego narodu, aby go wywal
czyć. Ale tak wielkie, tak wspa 
niałe jest to, cośmy już osiąg
nęli i o wiele jeszcze wspanial 
sze są perspektywy dalszego 
naszego, rozwoju, że trzeba być 
wrogiem Polski, wrogiem sle 
bie samego i swoich dzieci, aby 
nie oddać wszystkich sił, 
wszystkich umiejętności dla 
tego wzniosłego celu. I dla
tego też tak ’ szerokim e- 
chem odbiło się w całym naro 
dzie polskim hasło narodowego 
■frontu walki o pokój i Plan 
6-letni.

JESTEŚMY w trzecim ro
ku Planu 6-letniego. Jest 

to „etap szczególnie ważny, 
szczególnie odpowiedzialny", 
„...pomytlne wykonanie nakre 
tlonych przez kierownictwo 
partii zadań trzeciego roku. 
Planu zadecyduje o zwycię
stwie całości. a wszelkie r.iedo 
ciągnięcia czu załamania na 
tym etap!e Planu musialuby 
się poważnie odbić na wyni
kach następnych lat". (Rierut)

Na ten rok przewidujemy u- 
ruchomienie wielu nowych za
kładów produkcyjnych. Osiąg
nięcia lat poprzednich pnawolą 
ram w tym roku przyspieszyć 
wykonanie. Planu o trzy i pół 
miesiąca. V/ końcu roku nasza 
produkcja przemysłowa będzie 
przeszło 3 razy większa niż w 
1938 r., a w przeliczeniu na 
głowę ludności przeszło 4 razy 
większa.

Stoi przed nami ogromne za
danie podniesienia produkcji 
rolnej, nie nadążającej za bu
rzliwym rozwojem przemysłu. 
I pod tym względem mamy du-

Na zdjęciu: Prezydent RP Bolesław Bierut przyjął 
u siebie grupę przybyłą z Wielkopolski na Festiwal Mu
zyki Ludowej.

Zdjęcie z 10 maja 1949 roku.



Kuo Mo - żo otrzymał 
Stalinowską 

Nagrodę Pokoju
MOSKWA PAP. Dnia fi bm. 

odbyło się na Kremlu wręcze
nie Międzynarodowej Nagro
dy Stalinowskiej „Za utrwalę 
nie pokoju między narodami'* 
wybitnemu mężowi stanu 1 
działaczowi społecznemu Chiń 
skiej Republiki Ludowej, pre 
■esowi Chińskiej Akademii 
Nauk — Kuo Mo-żo.

Przewodniczący Komitetu 
Międzynarodowych Nagród 
Stalinowskich, członek Akade 
mii — Skobielcyn odczytał 
uchwałę Komitetu o przyzna
niu zaszczytnej nagrody Kuo 
Mo-żo za zasługi w dziedzinie 
walki o zachowanie i utrwalę 
nie pokoju, oraz wręczył mu 
dyplom laureata i złoty medal.

W odpowiedzi Kuo Mo-io 
oświadczył, że wręczenie mu 
Nagrody Pokoju Imienia Józe 
fa Stalina uważa za najwyż
szy honor nie tylko dla sie
bie osobiScje, lęcz również dla 
całego naroJftrchińskiego.

Pierwsze transakcje handlowe na Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej
W ROCZNICĘ ŚMIERCI WIKTORA HUGO

Rozwój współpracy gospodarczej 
między wszystkimi krajami przyczyni się 

do złagodzenia międzynarodowego napięcia

Polska Akademia Nauk 
rozpoczęła swoją działalność

lu stopniowego usuwania prze 
szkód stojących na drodze roz 
woju handlu międzynarodowe 
go.

Pierwszym krokiem winno 
być zalecenie Zgromadzeniu 
Ogólnemu ONZ, abv demrowa 
dziło do zwołania w czasie jak 
najkrótszym konferencji przed 
Btawicieli wszystkich rzędów 
w sprawach ekonomiki i han
dlu międzynarodowego z u- 
działem przedstawicieli kół go 
snodarczych I organizacii han
dlowych wszystkich kraićw.

Sekcia stwierdza również w 
swoich t>ronozvciach, że i«*n’e 
iaca obecnie napięta su+uncla 
polityczna stanowi iedna z 
głównych przeszkód na drodze 
rozwoiu handlu światowego 1 
że z drugiej srony rozwój sto
sunków handlowych nrz’tcT,Tni 
sle do osłabienia tego napię
cia.

SPRAWOZDANIE SEKC.TT 
DO SPRAW KRĄ łów SŁABO 

ROZWINIĘTYCH

O wynikach prac sekcii do 
spraw kraiów słabo rozwinię
tych Doinformował zebranych 
przedstawiciel Indii Czand. 
Jak stwierdził referent. wvmia 
na zdań wykazała, że masy lu 
dowe w tvch krajach ogrom
nie ciernia wskutek nędzy i 
chorób i że problemy stoiace 
przed kraiami słabo rozwinię
tymi ca w zasadzie identyczne, 
albowiem wszystkie te kraje 
ma i a charakter rolniczy.

Podkreślając zacofanie go
spodarcze tych krajów, referent 
oświadczył, że zasadniczym wa 
runkiem ich zdrowego i szyb
kiego rozwoju ekonomicznego 
jest modernizacja 1 przebudo
wa ich gospodarki rolnej.

Mówca stwierdził następnie, 
że sekcja wypowiedziała się za 
zniesieniem dyskryminacji w 
dziedzinie handlu i za zlikwi
dowaniem panowania ekono
micznego silniejszych krajów.

WNIOSEK PREZYDIUM
Po sprawozdaniach przewód 

niczacych 6ekcii głos zabrał 
ponownie prof. Lange. Zapro- 
Donował on, abv polecić pre
zydium, na podstawie propo
zycji złożonych na konferen
cji, przygotowanie projektu u- 
tworzenia komitetu popierania 
rozwoju handlu miedzynarodo 
wego, projektu apelu do ONZ 
i prolektu komunikatu o za
sadniczych wynikach konferen 
cii. Komunikat ten — powie
dział prof. Lange — powinien 
w szczególności wymienić licz
bę uczestników konferencji o- 
raz liczbę kraiów, z których 
przybyli delegaci, podkreślić 
Drzv1azna atmosferę, w jakiej 
odbywała 6ie dyskusja, oraz 
przedstawić treść sprawozdań 
o pracach sekcii. Jak wiadomo 
— dodał Lange — kontakty go 
sDodarcze nawiązane w toku 
konferencii dały iuż pozytyw
ne wvniki, co powinno rów
nież znaleźć odzwierciedlenie 
w komunikacie.
Wniosek ten został jednomyśl
nie zatwierdzony przez konfe
rencję.

KOŃCOWE POSIEDZENIE 
ODBĘDZIE SIĘ 
12 KWIETNIA

Pod koniec posied’r»nla nrze 
mawiał sekretarz generalny 
konferencji Chambeiron. Za
proponował on w imieniu Dre 
zydlum przeniesienie końcowe 
go posiedzenia konferencji na 
dzień 12 kwietnia. Jest to u- 
zasadnióne okolicznością, że 
wielu przedstawicieli kół go
spodarczych uczestniczących w 
konferencti prosiło. abv umoż 
liwiono im spotkania z przed
stawicielami radzieckich orga
nizacji gospodarczych i z in
nymi delegacjami dla konty
nuowania pertraktacji handlo
wych. podjętych na konferen
cji.

W dniu 7 kwietnia br. w Państwowym Teatrze Pol
skim w Warszawie odbył się staraniem Polskiego Korni 
tetu Obrońców Pokoju uroczysty wieczór dla uczczenia 
150 rocznicy urodzin Wiktora Hugo. Wieczór otworzy
ła Zofia Nałkowska. Referat o życiu i twórczości IV. Hu
go wygłosił prof. Jan. Kott. ,

Na uroczystość przybyli znany pisarz i publicysta fran 
ruski Andre Wurmser oraz pisarz i redaktor naczelny 
miesięcznika „Europę" Pierre Abraham.

Na zdjęciu: przemawia Andre Wurmser.

Witold, Pniewskl Bohdan, 
Skowroński Jerzy, Szelągow- 
ski Franciszek, Szewalski Ro
bert, Szymanowski Witold, 
Szulkin Paweł, Zachwatowicz 
Jan. Zenczykowski Wacław.

Członkowie tytularni:
Antoniewicz Włodzimierz, 

Baley Stefan, Banachtewlcz 
Tadeusz, Bassallk Kazimierz, 
Btałobrzeskl Czesław, Broszko 
Michał, Bujak Franciszek, By- 
stroń Jan. Chybiński Adolf. 
Czekanowskl Jan, Czubalskl 
Franciszek, ks. Detloff Szczęs
ny, Dobrowolski Antoni Bole
sław, Dziewulski Władysław, 
Fryzę Stanisław, Gutt Romu
ald. Hryniewiecki Bolesław, Ko 
strzewskl Józef, Koszczyc-Wlt- 
kiewlcz Jan, Lampe Wiktor, 
Landau Anastazy, Lipiński 
Edward. Malinowski Edmund, 
Michałowicz Mieczysław, Mt- 
łobędzki Tadeusz, Minkiewicz 
Witold, Moczarski Zygmunt, 
Moszyński Kazimierz, Orlow- 
skl Witold. Pigoń Stanisław, 
Prawochoński Roman, Romer 
Eugeniusz. Semerau ■ Siemia
nowski Mściwoj, Slnko Ta
deusz, Szymanowski Zygmunt, 
Taubenschlag Rafał, Thugutt 
Stanisław, Tokarski Julian, 
Tymieniecki Kazimierz, Węd- 
klewicz Stanisław, Żórawskl 
Kazimierz.

POLSKA AKADEMIA 
NAUK ROZPOCZYNA 
SWĄ DZIAŁALNOŚĆ

W związku z zatwierdze
niem składu osobowego Pol
skiej Akademii Nauk przez 
Prezydenta RP. odbyła się w 
siedzibie PAN w Pałacu Sta
szica konferencja prasowa z 
udziałem członków prezydium 
PAN z prezesem prof. Janem 
Dembowskim na czele.

Na wstępie prezes Dembow 
skl zakomunikował zebranym, 
12 zatwierdzenie przez Prezy
denta RP składu prezydium 1 
listy członków PAN zestawio
nej przez Komisję Organizacyj 
ną PAN oznacza rozpoczęcie 
działalności Akademii.

Prezes Dembowski przypo
mniał następnie kolejne etapy 
narodzin Polskiej Akademii 
Nauk. Uchwala o potrzebie 
powołania PAN Jako instytu
cji państwowej kierującej ży
ciem naukowym w Poisce za
padła na I Kongresie Nauki 
Polskiej, który stanowił mo
ment przełomowy w rozwoju 
polskiej nauki, wlążąc ją nie 
rozerwalnle z potrzebami na
rodu budującego socjalizm. 
Na Kongresie wyłoniona zosta 
ła 30-osobowa Komisja Orga
nizacyjna PAN, która w ciągu 
kilku miesięcy — opierając 
się na opinii świata nauki — 
opracowała zasadnicze ramy

organizacyjne AkademiJ oraz 
projekt składu osobowego 
PAN, który został zatwierdzo
ny. Prezydent Rzeczypospoli
tej Polskiej powołał członków 
Akademii i członków prezy
dium na podstawie tego pro
jektu.

ZADANIA PAN
Mówiąc o zadaniach Pol

skiej Akademii Nauk Jako 
naczelnej instytucji naukowej 
w Polsce, prezes Dembowski 
podkreślił, iż Jest ona placów
ką naukową o znaczeniu i za
sięgu nieznanym dotychczas 
w naszym kraju. Do głównych 
zadań PAN należy czynne 
współdziałanie w realizacji 
Planu 6-letniego oraz udział w 
opracowaniu dalszych planów 
gospodarczych, co oznacza 
umocnienie ścisłego kontaktu 
pomiędzy nauką teoretyczną a 
praktyką. Akademia będzie 
planować badania naukowe 
nie tylko Instytucji własnych, 
ale wszystkich placówek na
ukowych w kraju; utrzymywać 
będzie bliską współpracę z po
szczególnymi resortami, z 
czynnikami gospodarczymi 1 
społecznymi.

Do ważnvch zadań Akade
mii należy kształcenie na naj
wyższym poziomie nowych 
kadr naukowych. Akademia 
czuwać będzie nad wprowadzę 
nlem w życie zespołowej me
tody pracy naukowej, kiero
wać będzie naukowym ruchem 
wydawniczym. Ważnym zada
niem PAN będzie również 
akcja upowszechniania I popu
laryzacji wiedzy.

Akademia współpracować bę 
dzie z uczonymi I Instytucjami 
naukowymi Innych krajów, a 
przede wszystkim Związku 
Radzieckiego 1 krajów demo
kracji ludowej, wykorzystując 
przy tym bogate doświadcze
nia Akademii Nauk ZSRR.

„Nasze stosunki ze Związ
kiem Radzieckim—powiedział 
prezes Dembowski — zacieś
niają się coraz bardziej. a 
szczególnym dowodem przy
jaźni bratniego narodu Jest 
wspaniały dar. jaki otrzymuje 
nasza stolica w postaci Pałacu 
Kultury i Nauki, w którym 
Akademia znajdzie swą sie
dzibę. Za ten piękny dar spo
łeczeństwo polskie winne jesi 
Związkowi Radzieckiemu głę
boką 1 serdeczną wdzięcz
ność".

Na zakończenie konferencji 
członkowie prezydium PAN: 
sekretarz naukowy Stanisław 
Mazur, sekretarz Wydziału II 
Kazimierz Petrusewtcz 1 za
stępca sekretarza naukowego 
Paweł Szulkin udzielili przed
stawicielom prasy odpowiedzi 
na szereg pytań.

Przewodniczący poszczegól
nych sekcji złożyli sprawozda 
nia z przeprowadzonych prac. 
Sprawozdania te reasumują 
wymianę zdań, która odbyła 
się na posiedzeniach sekcji, 
oraz wypływające stąd wnios
ki, jak również zasadnicze pro 
pozycje złożone przez uczest
ników konferencji.

SPRAWOZDANIE 
PROF. LANGEGO

Przewodniczący sekcji roz
woju handlu międzynarodowe 
go prof. Oskar Lange (Polska) 
stwierdził w swym przemówić 
niu, że uczestnicy dyskusji na 
posiedzeniach sekcji zwracali 
uwagę na spadek poziomu han 
dlu międzynarodowego.

MOSKWA PAP. W dniu 9 kwietnia odbyło się kolejne 
plenarne posiedzenie Międzynarodowej Konferencji Gospo 
darczej. Na sali zebrali się przedstawiciele kół gospodar
czych, ekonomiści, inżynierowie, działacze ruchu związko 
wego i spółdzielczości z 49 krajów.

Proif. Lange stwierdził, • że 
zdaniem większości mówców, 
ten stan rzeczy jest następ
stwem sztucznych przeszkód 
stawianych handlowi między
narodowemu, a spowodowa
nych ograniczeniami dyskry
minacyjnymi, opartymi na 
względach o charakterze poza 
-ekonomicznym.

Próba zażegnania kryzysu 
bi’ansu płatniczego w wielu 
krajach drogą ograniczenia 
importu — jak stwierdzono w 
dyskusji — prowadzi do spad 
ku stepy życiowej ludności, do 
wzrostu cen i bezrobocia.

Przedstawiciele krajów za
chodnio - europejskich, Kana 
dy, krajów Ameryki Łaciń
skiej i krajów azjatyckich mó 
wili, że takie próby nie po
wiodły się i stwierdzali, że je
dynym radykalnym rozwiąza
niem problemu może być roz
szerzenie strefy geograficznej 
handlu zagranicznego tych kra 
jów.

Mimo to — podkreślił spra
wozdawca — analiza obecne
go stanu handlu międzynaro
dowego i przyczyn jego niedo 
statecznych rozmiarów nie do 
prowadziła członków sekcji 
do wniosków pesymistycz
nych. Najważniejszym wnios
kiem wypływającym z dysku 
sji jest stwierdzenie "aktu, że 
istnieje szeroka możliwość 
zwiększenia rozmiarów handlu 
międzynarodowego, rozszerze
nia jego strefy geograficznej 
i zwiększenia asortymentu to 
warów.

Na posiedzeniach sekcji obli 
czono, że ZSRR, Chiny, Pol
ska, Czechosłowacja. Rumu
nia, Węgry, Bułgaria i Nie
miecka Republika Demokra
tyczna łącznie mogą w ciągu 
krótkiego okresu od dwóch do 
trzech lat zwiększyć swe obro 
ty handlowe z krajami kapita 
listycznymi 2,5 — 3 razy.

Uczestnicy konferencji, przy 
byli z krajów Europy Wschód 
niej i Chin, zwrócili uwagę 
na fakt, że takie możliwości 
zwiększenia handlu zagranlcz 
tiego łączą się z nieustannym 
wzrostem obrotów handlo
wych między samymi tymi 
krajami. Analogiczne układy 
handlowe, oparte na równo
uprawnieniu i korzyściach 
wzajemnych, mogą być zawar 
te również z innymi państwa
mi.

Prof. Lange podkreślił, że 
przedstawiciele krajów Euro
py zachodniej. Azji, Ameryki 
i innych części świata także de 
klarowali gotowość rozwijania 
stosunków handlowych ze 
Związkiem Radzieckim, Chi
nami i krajami Europy Wschód 
niej.
PIERWSZE TRANSAKCJE 

JUŻ ZAWARTE
Mówca zakomunikował, że 

w toku konferencji zawarto 
szereg ważnych transakcji, a 
jeszcze większą ilość transak
cji zaprojektowano. Świad
czy to o tym, że rozwój handlu 
międzynarodowego, — jest nie 
tylko możliwością teoretyczną, 
lecz konkretną realnością.

WNIOSKI I ZALECENIA
Następnie prof. Lange zrea

sumował najważniejsze propo 
zycje, które wpłynęły do sek
cji. Tak więc zaproponowano, 
aby konferencja przedstawiła 
swe wnioski i zalecenia Orga
nizacji Narodów Zjednoczo
nych oraz wezwała ją do pod
jęcia kroków zmierzających 
do rozwoju międzynarodowych 
stosunków handlowych.

Uczestnicy konferencji wnie 
śli propozycje w sprawie usu
nięcia wszystkich ograniczeń 
handlu międzynarodowego, w 
sprawie zawarcia układów dlu 
goterminowych między po
szczególnymi krajami.

Wniesiono również propo
zycje w sprawie środków wza 
jemnego informowania się o 
możliwościach eksportowych 
i potrzebach importowych.

Wyrażono życzenie zwołania 
jeszcze jednej międzynarodo
wej Konferencji Gospodarczej. 
Wpłynęła wreszcie propozycja 
dotycząca zorganizowania mię 
dzynarodowych narad gospo
darczych w konkretnych spra 
wach natury handlowej i eko 
nomicznej.

Prof. Lange podkreślił, że 
zgłoszone propozycje są słusz 
ne i celowe.

SPRAWOZDANIE Z PRAC 
SEKCJI 

MIĘDZYNARODOWEJ 
WSPÓŁPRACY 

GOSPODARCZEJ

Pierre Lebrun (Francja)) zło 
żvł sprawozdanie z prac sek
cii międzynarodowej współ
pracy gospodarczej dla rozwią 
zania problemów socjalnych. 
Stwierdził on, że najwięcej u- 
wagi sekcja poświeciła takim 
zagadnieniom jak brak żyw
ności, bezrobocie oraz zaostrzę 
nie się problemów społecznych 
w następstwie polityki zbrojeń 
i stosowania dyskryminacji w 
handlu. Lebrun podkreślił, że 
szczególną uwagę członkowie 
sekcii zwrócili na przemówie
nie przewodniczącego Wszech- 
związkowei Rady Centralnej 
Związków Zawodowych Kuź- 
niecowa, który mówił o środ
kach walki z bezrobociem w 
krajach Zachodu.

Urzeczywistnienie propozy
cji radzieckich w dziedzinie 
rozwoju handlu, wysuniętych 
przez przewodniczącego Izby 
Handlowej ZSRR Niesterowa, 
zapewniłoby prace 1,5 — ! ml 
lianom ludzi w ciągu szeregu 
lat.

Mówcy, którzy zabierali głos 
na posiedzeniach sekcji wska
zywali, że naplecie międzyna
rodowe wywler* zgubny 
wpływ na światowe stosunki 
handlowe. Przywrócenie i roz
wój tych stosunków przyczy
niłyby sle do uzdrowienia sy- 
tuacli międzynarodowej.

Następnie Lebrun ogłosił 
propozycje, uchwalone jedno
myślnie przez sekcie. We 
wstępnej części tego projektu 
zaleceń sekcii stwierdza się. że 
do głównych niedomagań so- 
cialnvch. których zwalczenie 
mogłoby przyczynić się do roz 
woju handlu międzynarodowe 
go, należa takie zlawiska jak 
deficyt żywnościowy, bezrobo
cie, niska zdolność nabywcza, 
brak mieszkań i choroby. Przy 
pomocy nowoczesnej techniki 
możną wykorzystać wielkie po 
tenclalne zasoby kuli ziem
skiej dla zaspokojenia pow
szednich potrzeb całej ludzko
ści. Jednakże pogorszenie sie 
stosunków międzynarodowych 
zwiększa sztuczne przeszko
dy utrudniające handel mię
dzy kraiami. wnłvwa niepo
myślnie na stopo życiowa lu
dzi i w konsekwencji zaostrza 
w wielu krajach brak żywno
ści. rośnie bezrobocie i zmniel 
sza się budownictwo mieszka
niowe.

Z uwagi na ten stan rzeczy, 
sekcia wnosi następujące pro
pozycje:

W obecnych warunkach po
litycznych i ekonomicznych ko 
ła gospodarcze powinny czynić 
wszystko możliwe, abv ułatwić 
wymianę towarów w celu zlik 
wldowania wspomnianych nie 
domagań.

Wszystkie rządy powinny po 
pierać Jak najbardziej działał 
ność przedstawicieli kół gospo 
darczych i organizacji handlo 
wych w dziedzinie rozszerza
nia handlu międzynarodowe
go.

Rządy powinny podjąć współ 
ną akcję, za pośrednictwem 
specjalnych agend ONZ, w ce-

(Dokończenie ze str. 1-szeJ)

Członkowie rzeczywiści:
Infeld Leopold, Kozłowski 

Boman, Kuratowski Kazimierz. 
Mazur Stanisław, Pieńkowski 
Stefan, Rublnowlcz Wojciech, 
Sierpiński Wacław, Steinhaus 
Hugo, Swiętoslawskl Woj
ciech.

; Członkowie korespondenci:

Achmatowlcz Osman, Bolew 
skl Ardrzej, Borsuk Karol, 
Goetel Walery, Kamiński Boh 
dan, KslążkiewlCz Martan. Le- 
szczycki Stanisław. Niewodni
czański Henryk, Różycki Ste
fan - Zbigniew. Samsonowicz 
Jan, Sołtan Andrzej, Smlałow 
skl Michał. Suszko Jerzy, Trze 
blatowskl Włodzimierz. Urbań 
skl Tadeusz, Ważewski Ta
deusz.

WYDZIAŁ IV — NAUK 
TECHNICZNYCH

Członkowie rzeczywiści:
Budryk Witold. Groszkow- 

skl Janusz, Krupko\vskl Alek
sander, Stefanowskl Bohdan, 
.Wierzbicki Witold.

' Członkowie Korespondenci:
Blemawskl Witold. Ceber- 

łowicz Romuald. Czetwertyń- 
ski Edward. Hempe) Stani
sław, Jakubowski Janusz 
Lech, Kanafojski Czesław, 
Moszyński Wacław. Nowacki
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L. ZanEdmund Osmańczyk-■■w- INIA fronitu
B biegła 30 km
* na południe od
•* Katowic, póź-
h niei dalei na
JL, zachód przeci

nała Racibórz i 
skręcała ku pół 

nocv. dzieląc na dwie części O- 
pole, poczym Odrą w górę bie
gła do oblężonego, płonącego 
Wrocławia. W tci części fron 
tu Armia Radziecka szykowa
ła sic do ostatecznego uderze
nia. które miało wyzwolić i 
przvwró'clć Polsce na zawsze 
ziemie śląskie. powożono r!o- 
dzy Odrą a Nysą Łużycką. Wy 
zwoloną już część Opolszczyz
ny obejmowało polskie Pań
stwo Ludowe.

Pamiętam dobrze ten dzień 
•— 18 marca 1945 r. Z kamien
nych wejściowych schodów wo 
lewódzkiego gmachu w Kato
wicach patrzyłem się na dzie
siątki tysięcy górników, robot
ników, chłopów, zgromadzo
nych na wielkim placu. Sta
łem z odkryta głową, w wiat
rem podszytej kurtce, nie czu
ląc chłodu dżdżystego dnia, 
wsłuchany w słowa, padające 
z trybuny:

„Dziś całv naród wita Was, 
braci swoich, opolskich roda
ków we wspólnym kraju, ja
ko jedne dzieci wspólnej Oj
czyzny.. .“*)

Ludzie stali wyprostowani, 
dumni, uroczyści. Nie zważali 
na dotkliwy marcowy ziąb, na 
kąśliwy drobny deszcz. Z od
krytymi głowami słuchali 
słów człowieka, którego wi
dzieli po raz pierwszy, a któ
ry imieniem Krajowej Rady 
Narodowej obwieszczał histo
rii początek władzy Polski Lu 
dowei nad Odrą i Nysą Łu
życka.

Bolesław Bierut — imle to 
dla większości Opolan było 
znane dopiero od kilku dni, ty 
godni, co najwyżej miesięcy — 
mówił prosto, zwyczajnie, z po 
czuciem całkowitej pewności 
stwierdzenia faktów historycz 
nie nieodwracalnych:

„Utrwalimy i zabezpieczymy 
granice Polski nad Odrą, Ny
są Łużycką i Bałtykiem."*)

Ludzie na placu prostowali 
się jeszcze bardziej, po raz 
pierwszy czuiąc pełnie wolno
ści w słowach „utrwalimy", 
„zabezpieczymy". To „my" by
ło jednoznaczne: — władza lu 
du pracującego. Ten, który 
przemawiał — to się czuło — 
wyrósł z ludu, znał siłę ludu, 
i nie wątpił ani przez chwile, 
że w Polsce tvm razem władza 
państwowa potrafi utrwalić i 
zabezpieczyć najżywotniejsze 
wartości narodu.

W marcowy, dżdżysty dzień 
1945 roku, kiedy w promieniu 
kilkudziesięciu, czy stu kilo
metrów na zachód od katowic 
kiego placu, tysiące żołnierzy 
radzieckich umacniało front i 
gotowało się do dalszych zwy
cięskich bitew, kiedy wielu żoł 
nierzv radzieckich czekała iesz 
cze bohaterska śmierć za wol
ność swoją i nasza, śmierć za 
Polskę nad Odrą i Nvsa Łu
życka, każde słowo, które pa
dało z trybuny, ustawionej na 
kamiennych schodach gmachu 
śląsko - dąbrowskiego woje
wództwa, miało siłę — zrozu
miałem to dużo później — naj 
potężniejszej, bo najbardziej 
ludzkiej idei świata, siłę mark 
sizmu - leninizmu, siłę pra
widłowego przewidywania bie 
gu historii i siłę mobilizowa
nia i organizowania najszer
szych mas ludowych do wal
ki o socjalizm.

II.

Od katowickiel uroczystości 
minął szereg miesięcy, boha
terskich i podłych, dramatycz

nych wielkością ludzi pracy i 
ohydnych małością reakcyjnej 
szumowiny, która próbowała 
w wymęczonym kraju mącić, 
kupczyć, szabrować, strzelać 
zza węgła i bluźnierczo wzno 
sić ku niebu modlitwy o ame
rykańską zagładę dla przy
szłości Polski.

Warto przypomnieć sobie 
przez chwilę z perspektywy 
dzisiejszego dnia • owe lato 
1945 r., kiedy ginęli od zdra
dzieckich kul robotnicy uru
chamiający fabryki, chłopi 
dzielący pańska ziemie, żołnie 
rze w szeregach armii, bezpie
czeństwa, milicji, strzegący do 
bytku narodowego, agitatorzy, 
uczący wiary we własne siły 
i dający przykład najofiarniej 
szei pracy: owe lato 1945, kie
dy mordercy z entuzjazmem 
rozprawiali o sile niszczyciel
skiej atomowej bomby w Hi
roszimie, kiedy z porozumie
wawczym, pewnym siebie u- 
śmiechem wymawiali nazwi
sko „Mikołajczyk", a z sza
cunkiem myąleli o Trumanie i 
Churchillu i ich pełnomocni
kach w Polsce — panach Blis- 
se-Lane i Cavendish-Ben- 
dick‘&.

W lipcu, tegp roku odbywa
ła sie w Poczdamie konferen
cja szefów rządów ZSRR, USA 
i W. Brytanii. Na konferencji 
tej. docydowana była oficjalnie 
sprawa wschodnich granic Nie 
mieć. Na poprzedniej konferen 
cji odbytej tegoż roku w lu
tym w Jałcie ustalono, w myśl 
propozycji anglo - amerykań
skiej. że w sprawne tej zasięg
nięta bedzie opinia rządu pol
skiego. Punkt ten wysunęli 
Anglicy i Amerykanie nie bez 
przyczyny. Chodziło o to, że 
premier Stalin zgodnie z wo
la narodu polskiego, wyrażo
na przez Krajową Radę Naro
dowa. żądał już w Jałcie osta
tecznego ustalenia granicy nie 
miecko - polskiej na Odrze i 
Nysie Łużyckiej. Sprzeciwiał 
sie temu Churchill, który z ty 
powa dlań „życzliwością" i 
,.szacunkiem" dla Polski, o-

ścl" i z tego, że w pierwszych 
szeregach największej spośród 
bitew o wolność trwa} Feliks 
Dzierżyński.

Z dumą patrzymy. Jak z wo 
11 naszych mózgów, z pracy na 
szych rąk dźwigają się szkoły 
i fabryki. Jak świadomością i 
siłą wzbiera cały kraj. Każ
dy dzień przekonuje nas o słu 
sznośc! obranej drogi Tward
sza staje się wola, zręczniej
sze i pilniejsze ręce zaciśnięte 
na sterze, dźwigni, pilniku i 
drzewcu sztandaru.

Jeszcze niedawno stolarz, 
Błażej Jaworski z głuchym ża 
lem brał książkę do ręki: 
wszystkie skarby drukowane
go słowa były przed nim zam 
knięte — nie umiał czytać. 
Takich były miliony. Ale na
ród zdobył klucze do wiedzy I 
dziś Jaworski przygotowuje 
się do egzaminów matural
nych. Takich jak on są Już 
dziesiątki tysięcy: czy można 
wątpić, że będzie ich coraz 
więcej?

Helena Bienias przed paru 
tygodniami zabrała głos w dy
skusji konstytucyjnej w wiel
kiej sali Miejskiej Rady Naro
dowej w Szczecinie. Tysiąc lu
dzi z uwagą słuchało Jej słów 
Był wśród nich rektor Uni
wersytetu Warszawskiego, by
li naukowcy i artyści, lekarze 
1 literaci. Żadne przemówienie 
nie poruszało tak serc 1 umy
słów, żadne nie wywołało tak 
burzliwej, entuzjastycznej re
akcji. A przecież 13 lat te
mu w Helenie Bienias nie u- 
znawano człowieka: sypiała w 
oborze pańskiego majątku.

,,To więcej, niż awans Jed
nostki, to awans całego naro
du". W „Listach Anonima" 
do Stanisława Małacho-. '-.le
go, Hugo Kołłątaj pisał:... 
„prawdziwym nieszczęściem 
wolnego narodu zawsze będzie 
nierówność edukacji bogatego
I ubogiego". A Józef Wybicki 
z goryczą rzucał panom oskar 
żenle: „Myśleć nie uczono, na 
wet zakazywano. Być inaczej 
nie mogło... Barbarzyńcy chcie
II mieć... z ludzi wolnych —

z

Witold Wirpsza

mógł strzelać. Sprowadzono 
więc samochody ciężarowe i pu 
czczono w twarze bohaterów o- 
ślepiaiące strumienie reflekto
rów. Żołdacy w plutonie znowu 
byli w cieniu, na dalszym zaS 
tle rysowały się kontury Aten 
z ruinami Akropolu — kontu
ry miejsca, w którym, zrodziła 
się po raz pierwszy historycz
nie zanotowana myśl człowieka 
o wolności. Potem rozległ się 
suchy trzask salwy, a później 
wzeszło słońce.

Naród Polski zna dobrze plu
tony egzekucyjne. Tak dobrze 
jak żaden chyba naród europej 
sfei. Przez 152 lata rozlegały 
się na naszej ziemi salwy. 1 w

bydlęta w jarzmie, z obywate- 
lów przeznaczonych do służe
nia Ojczyźnie radą i orężem, 
nieczułe stwory...".

Odnajdując I poznając dzie
jowy szlak życia i walk naj
lepszych Polaków, wsłuchując 
się w nabrzmiały cierpieniem 
1 łzami ludu polskiego głos 
Edwarda Dembowskiego i Ja
rosława Dąbrowskiego, Lud
wika Waryńskiego i Juliana 
Marchlewskiego — z radosnym 
poczuciem słuszności i siły wy
nosimy niezłomne przekona
nie, że nam właśnie przekaza
li ani swe dążenia i nadzieje, 
że my — odrodzony, wolny 1 
suwerenny naród — Jesteśmy 
ich spadkobiercami i konty
nuatorami. że pochodnie praw 
dy, sprawiedliwości, postępu, 
które rozświetlały drogę „czer 
wonych" 1 „Ludu Polskiego", 
Gromady Grudzląż 1 Wielkie
go Proletariatu, SDKP1L i 
KPP — przejęła sztafeta na
szych dni.

Naród polski zawsze widział 
swój związek i swoją łącz..ość 
ze sprawą ogólnoludzką, z lo
sami ludzkości. W Polsce na
rodziło się hasło: „Za Waszą i 
naszą wolność", Stanisław Sta 
szlc dając swe „Przestrogi dla 
Polski" mówił: „Gwałci pra
wa Innych narodów ten naród, 
który więcej od Innych praw 
sobie przywłaszcza", a Adam 
Mickiewicz pisał: „Kto mówi 
o Interesach jednego narodu, 
jest nieprzyjacielem wolności".

1 w ogniu pochodni, którą; 
w twarde i czułe ręce przyjęć 
ła nasza sztafeta, rozbłyska tó 
wszystko, co najlepszego stwo 
rzyła ludzkość. Przed paru tyJ 
podnlami zebraliśmy się w 
Szczecinie, by złożyć hołd pa
mięci wielkiego syna Francji
— Wiktora Hugo z okazji 
150-tej rocznicy Jego urodzin. 
W tym samym dniu amerykań 
skie odrzutowce demonstrując 
„ostatnie osiągnięcia" bur- 
żuazyjnej wiedzy, zrzucały na 
koreańskie miasta I wsie bom
by nadziane zadżumlonyml 
pchłami: na niegdyś „dumnie 
odosobnione" wyspy brytyj
skie. przybywały nowe kon
tyngenty amerykańskich wojsk
— nosicieli kultury Al‘Capo- 

. ne‘a, comlcsów i coca-cola: a
w ojczyźnie Wiktora Hugo, cl 
sami ludzie, którzy postawili 
limuzynę Forda, na miejscu, 
gdzie stał niegdyś pomnik 
poety — spiskowali przeciwko 
własnemu narodowi.

Nasza sztafeta niesie i roz
wija wielkie ideały humanizmu 
i demokracji, o które walczył
— Hugo. Jesteśmy bojowni
kami i obrońcami pokoju, o 
którym prawodawca romantycz 
nego teatru mówił, że Jest ko
nieczny i nieunikniony.

Spełniamy odwieczne marze 
nla ludu polskiego, odpowia
damy za ich urzeczywistnienie. 
Ale pochodnia, którą niesiemy 
jest pochodnią całej ludzkości. 
Z nadzieją i radością patrzą na 
nas ludzie pracy całego świa
ta. Cieszą się naszymi zwycię
stwami, przejmują niepowodze 
nlem Tym większa Jest nasza 
odpowiedzialność, tym większe 
obowiązki.

W ręce naszych górników 1 
hutników, uczonych i arty
stów’. w ręce ludzi obozu poko- 

zostały złożone najpiękniej 
sze tradycje ludzkości. Od nas 
zależy, by w całej swej wspa
niałości zaowocowały ogrody, 
kultury, zasiane przez bojow
ników o postęp wszystkich cza 
sów’ 1 wszystkich narodów.

Każdy dzień uczy nas coraz 
lepie' spełniać te nadzieje. Z 
dyskusji nad Konstytucją wy
ciągamy wniosek: umocnlmy 
ustrój, w którym wszystko słu 
ży człowiekowi, który wyzwala 
i potęguje ludzkie siły. Obro
nimy wysokie I śmiałe pędy 
nowego życia pr^ed rycerzami 
dżumy I tyfusu. Nic nie za
trzyma naszel sztafety.

**) „it would be a pity to 
stuff the Polish goose so fuli 
of German food tha-t he will 
die of indigestion' — Por. 
J. F. Byrnes „Speaking frank- 
ly“ New York 1947 str. 30.

(Dokończenie na str. 6)

*) „Trybuna Robotnicza" z 
1#. III. 1945.

Wielki malarz hiszpański 
Francesco Goya, żyjący na 
przełomie XVIII i XIX wieku, 
namalował w r. 1812 obraz 
„Rozstrzelanie powstańców”.

Historia tego obrazu jest 
następująca: Dnia 2 maja 
1808 roku lud Madrytu, dopro 
wadzony do ostateczności przez 
okupacyjne wojska napoleoń
skie, wyszedł na ulice i zaata
kował oddziały tzw. mamelu- 
ków. Pod ostrzami sztyletów 
padło kilka tysięcy najeźdźców, 
powstanie jednak stłumiono te 
go samego dnia. Już przed świ 
tern dnia. 3 maja wyprowadzo
no powstańców pod wały obron 
ne, otaczające miasto: plutony 
egzekucyjne rozpoczęły swoją 
działalność.

Obraz Goyi przedstawia ta
ką właśnie scenę. Jest noc. Pod 
iółto-burym nasypem grupa po 
wstańeów, oświetlona jaskra
wo światłem latarni, ustawio
na przed plutonem złożonych 
do strzału francuskich żołnie
rzy w szarych płaszczach, Twa 
rzy rozstrzeliwujących nie wi
dać, są odwrócone, przyciśnię
te do kolb karabinów, światło 
na żołdaków nie pada. Na dal 
szym planie rysują się w ciem 
nośei zabudowania Madrytu: 
mury Cytadeli i wieże kościo
łów.

Obraz utrwalony przez ge
nialnego artystę na płótnie 
powtarzał, się później w histo
rii setki i. tysiące razy. Powta
rzał się we. Francji w roku

roku 1703, po powstaniu ko
ściuszkowskim!, i w roku 1831, 
i to roku 1848, i w roku 1853. 
Zna je historia polskiego ru
chu robotniczego. Przez dzie
siątki lat skrzypialy pod Cyta 
dolą warszawską szubienice 
carskie, przez lat dwadzieścia 
szczękały wymierzone w llibne 
rów i Kniewskieh sanacyjne 
karabiny, przez pięć lat terko 
tały serie z SS-owskich auto
matów. Aż przyszła chwila, 
gdy plutony egzekucyjne, roz- 
strzeliwująoe bojowników wol 
naści zostały z ziemi polskiej 
zmiecione. Bojownicy wolności 
walczą w naszej Ojczyźnie o 
utwierdzenie jej i pomnożenie. 
Sceny, jakie rozegrały się w 
dniu 3 maja 1808 roku pod 
Madrytem i 30 marca 1952 ro 
ku pod Atenami — w Polsce 
nigdy się już nie powtórzą.

W naszym mieście, w Stocz
ni, powstała kilka dni tamhi 
brygada młodzieżowa imienia 
Bclojannisa. Brygada ta będzie 
walczyć o wielkość Polski, a 
tym samym o wolność Grecji 
Parę miesięcy Mnu, marynarze 
greccy, pływający na jednym 
z polskich statków, w 33-cią rocz 
nicę powstania Komunistycz
nej Partii Grecji podjęli zobo 
wiązanie produkcyjne, dochód 
zaś z tego zobowiązania prze
znaczyli na odbudowę Warsza
wy. W ten sposób poczuli się 
bliżej swojej Ojczyzny.

Faktów tych komentować nic 
trzeba.

SKOŃCZYŁA 
się wielka dy
skusja. Na ze
braniach i wde 
cach, w fabry
kach i szko
łach. w uniwer 
syteckich au

lach. we wsiach, w których po 
raz pierwszy przed rokiem, czy 
dwoma zabłysła lampka elek 
tryczna — ludzie mówili o 
swym kraju, o swej przeszło
ści i nadziejach. Mówili Jak 
dobrzy gospodarze, którzy z 
radością oglądając bujnie 
wschodzący posiew i mając 
żywo w pamięci lata straszli
wych klęsk, troskliwie radzą, 
nad zabezpieczeniem owoców 
swego trudu.

Ale podczas tej dyskusji o- 
trzymaliśmy również pełny 
obraz tego. Jak to my. prości 
ludzie, staliśmy się bardziej 
dorośli, hardziej czujni, suro
wi w sądach, bardziej wyma
gający w stosunku do siebie i 
Innych. Nic dziwnego Przeraź 
liwie Jasno wldzlmj dziś, jak 
podle zdradę Ojczyzny masko
wano „historycznym posłan
nictwem". a niepohamowaną 
żądzę zysków i grabieży sła
wiono Jako patriotyzm.

Nasze pokolenie odwróciło 
koło historii narodu, naszemu 
pokoleniu przypadlo w udzia
le wyprowadzić naród polski 
na nową, szeroką drogę — dro 
gę socjalistycznego budownic
twa. Nigdy nie było nam obce 
uczucie szlachetnej dumy,, Ąle 
dziś jest ono bardziej uspra
wiedliwione. niż kiedykolwiek. 
Prawo do niego dały nam nie 
mistyczne „misjo dziejowe", 
ale odważna 1 pełna ofiar wal
ka o postęp naszego ludu, je
go śmiała, odkrywcza myśl, 
Jego obecne zwycięstwa.

Szczycimy się tym. że pol
ski astronom w lata, które się 
wsławiły procesami czarow
nic, wmurował Jeden z naj
świetniejszych kamieni węgiel
nych w gmach wiedzy ludz
kiej. Dumni Jesteśmy z wysił
ków Komisji Edukacyjnej i z 
muzyki Szopena, ze słów Sul
kowskiego: „Polska Jest wszę
dzie, gdzie się broni wolno-

Rozstrzelanie patriotów

świadczył, że „polska geś 
zbytnio utuczona niemiecka na 
szą zdechnie z przejedzenia”*’) 
Żądając zasięgnięcia opinii rzą 
du polskiego Churchill liczył 
że w sprawie granic przedsta
wiciele rządu zaprezentują 
Wielkiej Trójce dwa różne sta 
nowiska: jedno „londyńskie” 
(Mikołajczyk), czylj zgodne z 
brytyjsko-pruskimi interesami 
drugie „lubelskie”, zgodne z poi 
skimi interesami. Wówczas wo 
bec niezgodności opinii w ło
nie polskiego rządu. Churchil 
bedzie mógł żądać granicy od
sunięte) daleko na wschód od 
Odrv — Nysy...

Pan Churchill nie przewi
dział iednak ani datv 18 mar
ca 1945 r., ani siły młodei pol
skie: władzy ludowej, która 
natychmiast na wyzwolonych 
przez zwycięska Armie R»- 
dzigjjka terenach nadodrzań- 
skich tworzyła zręby państwo 
wości polskiej. Kiedy wresz
cie w czerwcu 1945, tuż przed 
Poczdamem zdecydował sie po 
słać Mr. Mikołajczyka z Lon
dynu do Warszawy, Mikołaj
czyk zastał już sytuacje, w któ 
rei nie wiele mógł zrobić. Dla 
wszystkich uczciwych Pola
ków granica na Odrze i Nysie 
była przesądzona. Setki tysię
cy Polaków osiedlało sie na 
ziemiach nadodrzańskich. Moż 
na było już tylko szeptaną plot 
ka szerzyć niepewność wśród 
osiedleńców, patronowaniem 
szabrowi. dewastować majątek 
zakładowy Ludowego Państwa, 
strzałami zza węgła ra
zić przedstawicieli ludowej poi 
skiej władzy w Nadodrzu. ale 
nie można już było głosić jaw
nie w zburzonej Warszawie te 
zv Churchilla o niebezpieczeń 
stwie przejedzenia sie „pol
skiej gęsi".

Życzenia znad Odry Sztafeta

1871, w Rosji carskiej w ro
ku 1824 i 1905, w Hiszpanii ud 
roku 1936 po dzień dzisiejszy. 
W całej niemal Europie w la
tach 1939 — 45.

Daty są przykładowe — fak 
tern jest, że co roku, co mie
siąca prawie szczękały zaniki w 
szeregach plutonów egzekucyj
nych, oczy zaś patriotów wszy
stkich krajów patrzyły z odle 
głości kilkunastu kroków w 
skierowane w pierś wyloty luf.

30. III. 1952 r. o 4-tej rano roz 
strzelany został pod Atenami 
patriota grecki Nilcos Brlojan- 
nis wraz z trzema towarzysza
mi. Była noc. Pluton cgzckucy) 
ny potrzebował światła, aby
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Życzenia znad Odry

LUDZIE ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

•) „Głos Ludu" z 27. VIII. 45.

wygodne parcele, gdyż głów
nym Ich celem Jest uzyskanie 
największej wysokości przy 
najmniejszej powierzchni, a 
więc osiągnięcie największej 
renty gruntowej.

Wieżowce moskiewskie na
tomiast cechuje strzelistość 
sylwety przy jednoczesnej jej 
różnorodności, śmiałości kon
strukcji i podporządkowaniu 
całości zabudowy głównej, naj 
wyższej części budynku. Wie
żowce moskiewskie nie są 
wciśnięte w ciasną zabudowę 
szachownicowego układu ulicz
nego, ale usytuowane na otwar 
tych placach, tworzą zdała wi
doczne akcenty urbanistyczne 
miasta.

Takim będzie właśnie 30- 
piętrowy Pałac Kultury 1 Na
uki w Warszawie, ufundowa
ny przez Związek Radziecki. 
Już samo przeznaczenie tego 
gmachu świadczy Jak daleko 
odeszliśmy od tych czasów, 
gdy dzielono miasta na dziel
nice bogaczy i robotników. 
Wielka treść społeczna tego 
olbrzymiego budynku promie
niować będzie na Jego otocze
nie: urbanistyka Warszawy 
wejdzie na nowe, śmiałe tory, 
Wielki wieżowiec wzbogact 
naszą architekturę, nte prze
kreślając jej historycznego roz 
woju, ale właśnie kontynuując 
jej szczytne, postępowe trady
cje. I w tym leży wielkie ideo 
logiczne znaczenie tego faktu, 
gdyż architektura 1 urbanisty
ka obecnej doby jest już nie 
tylko sztuką budowania do
mów, ale spełnia olbrzymią 
rolę polityczną i wychowaw
czą.

*) Otto Blum, Stftdtebau, 
Berlin, 1921, str. 16.

budowli powinny być orygi
nalne i w swej kompozycji ar
chitektonicznej nawiązywać 
do historycznie ukształtowane 
go oblicza Moskwy... W związ 
ku z tym projektowane budyn
ki nie powinny być powtórze
niem znanych zagranicą bu
dowli wysokościowych".

Od tego czasu Moskwa 
wzbogaciła się o kilka olbrzy
mich wieżowców, z których 
najsłynniejszym Jest budynek 
Uniwersytetu.

Wieżowce w urbanistyce 
socjalistycznej mają zupełnie 
inne znaczenie i zadanie, ani
żeli np. wieżowce amerykań
skie. W Nowym Jorku w dziel 
nicy banków i wielkiej finan- 
sjery wznosi się szereg wie
żowców, stłoczonych na nie
wielkiej powierzchni. Każdy 
z nich nie dba o swe otocze
nie, ani o swego sąsiada, bę
dąc typowym przykładem kon 
kurencyjnej walki o wysokość 
1 objętość. Wieżowce moskfew 
skie nie dążą do osiągnięcia 
rekordów wysokośclowyih: 
mają one za cel wprowadzenie 
do historycznego krajobrazu 
miejskiego nowych elementów 
kompozycyjnych, wzbogacenie 
krajobrazu miejskiego, pod
kreślenie znaczenia nowej ar
chitektury narodowej. Nie są 
one skupione Jedynie w jed
nym centralnym punkcie mia
sta, lecz równocześnie rozmie
szczone na całym Jego obsza
rze, tworząc główne akcenty 
poszczególnych Jego dzielnic.

Wieżowce amerykańskie 
sterczą Jak wetknięte w piasek 
zapałki, zajmując wąskie nle-

(Dokończenie ze str. 5)

Jedno, co mógł Mr. Miko- 
łatczvk zrobić, to zataić przed 
rządem polskim, przygotowu- 
iacym materiał na konferen
cję poczdamską, tzw. „list Ca- 
dogana", w którym w czasie 
wojny rząd brytyjski, wbrew 
późniejszej polityce Churchil
la, godził sie z linią Odry — 
Nysy. Mikołajczyk tak też u- 
czynił. Do Poczdamu pojechał 
Prezydent Bolesław Bierut z 
delegacją rządu, w skład któ
rej wchodził i „vicepremier 
Mikołajczyk". O rozmowach 
prowadzonych w Poczdamie 
przez naszą delegacją wiemy 
tyle — nawet z reCacii anglo- 
ameryfcańskich — że całą ar
gumentacje za Odrą i Nysą z 
nieodpartą logiką wykładał 
mężom stanu trzech mocarstw 
Prezydent Bolesław Bierut, 
przydając żądaniom polskim 
wagę faktów już stworzonych 
przez władze ludowa w opar
ciu o naród. Natomiast Mr. Mi 
kołaiczyk robił dobra mina do 
złej gry, milczał o liście Ca- 
do«ana, a w przerwach poszep 
tvwał na stronie z angielski
mi przyjaciółmi.

Wobec woli narodu polskie
go lasno wyrażone! przez Pre 
zydenta Bolesława Bieruta, 
przedstawiciela uznanych przez 
mocarstwa suwerennych władz 
Rzeczpospolitej, prezydent 
USA i premier W. Brytanii 
chcąc nie chcąc, w myśl wa
runku przez siebie przecież po 
stawionego, musieli się zgo
dzić na granice Odry i Nysy, 
postulowana oficjalnie przez 
Premiera Stalina.

„Decyzje poczdamskie — mó 
wił dziennikarzom warszaw
skim Prezydent Bierut 26 
sierpnia 1945 r. — uznając pra 
wo Polski do Ziem Zachodnich 
po Odrę ze Szczecinom i Nysę 
Łużycką, posiadają dla spra
wy naszych granic najdonio
ślejsze. zasadnicze znaczenie. 
Należy to z cała siła podkre
ślić, ponieważ wysuwane były 
różnorakie koncepcje... dla 
Polski, ogólnie mówiąc, mocno 
niekorzystne. Nie tylko uszczu 
piały one poważnie terytorium

Im większe były nasze zadania, im trudniejsza ich realizacja, 
tym większą uzyskaliśmy pomoc. Rozmiary tej pomocy wldslmy 
pray realizacji nasaeąo wielkiego Planu ł-letnleso. U zyskał limy 
długoterminowe kredyty na dostarczane nam najnowocześniejsze 
maszyny i urządzenia, pomoc w budowle naszego narodowego prze
mysłu, pomoc w szkoleniu Inżynierów, techników t robotników w 
zakresie obsługi nowoczesnych maszyn Itd.

Tak na przykład, w zakresie rozbudowy naszego hutnictwa, otrzy
maliśmy urządzenia do automatycznej obsługi nowego wielkiego pie
ca w hucie „Kościuszko'*, urządzenia dla huty „Czę-tochowa** itp. 
Budowa Nowej Huty była możliwa tylko w oparciu o jak najszer
szą pomoc i doświadczenia sp cjalistów radzieckich. Urządzenia do 
tego giganta, dla zautomatyzowanej walcowni, dla wielkich pieców 
1 olbrzymia Ilość Innych maszyn 1 urządzeń potrzebnych dla jej bu
dowy, dostarczana jest ze Związku Radzieckiego, montowana 1 uru
chamiana przez radzieckich specjalistów.

Nauka polska, technika polska i Inne dziedziny tycia korzystają 
z bogatego dorobku przodującej nauki 1 techniki radzieckiej, korzy
stają z doświadczeń ludzi radzieckich, korzystają z pomocy Związku 
Radzieckiego.

Wspaniały dar Związku Radzieckiego, jakim jest budowa gmachu 
Pałacu Kultury i Sztuki w naszej stolicy, jest również Jednym z licz
nych przykładów' przyjaźni okazywanej nam przez narody Związku 
Socjalistycznych Republik Rad, Jest symbolem tej wszechstronnej po
mocy.

W gmachu tym, w myźl życzeń Rządu Polskiego, ma mieć tło- 
dzlbę Polska Akademia Nauk, będąca oirodklem polskiej nauki, 
nauki postępowej, nauki w służbie narodu, w służbie budowy pod
staw socjalizmu.

Budowa tak wielkiego gmachu wysokościowego będzie u nas no
wością, gdyż dotychczas nie budowano u nas budynków tej miary, 
jakim będzie Pałac Kultury i Sztuki. Budowniczowie radzieccy po
siadają bogate doświadczenie w budowie tego typu gmachów, wie
żowców, których wiele zbudowano i buduje się w Moskwie. W prze
ciwieństwie do znanych amerykańskich „drapaczy**, o kształcie ol
brzymich pudeł bez żadnego smaku achitektonlcznego, wieżowce 
radzieckie są ważkim elementem kształtującym sylwetę miasta.

Wszechstronna pomoc, której doznajc nasz naród od zaprzyjaź
nionych narodów Związku Radzieckiego, Jest przykładem nowego 
typu stosunków między narodami walcząeyml o pokój 1 socjalizm. 
Stosunków takich i takiej bezinteresownej pomocy nie ma i nie bę
dzie między krajami kapitalistycznymi. W świecle Imperialistycz
nym „pomoc** jest zawsze Jednym ze środków do uzależnienia kra
jów słabszych, drogą do wyzysku.

zabiegają, aby rządzić Polską, 
nigdy nie byliby w stanie ani 
zdobyć, ani utrzymać granic 
polskich nad Odrą, Nysą i 
Bałtykiem.

I trzecia prawda Jest ta, że 
odbudowy Polski w nowych 
Je) granicach może najpomyśl 
niej dokonać tylko zjednoczo
na, zwarta ideologicznie, zde
cydowanie odporna przeciwko 
zakusom reakcji, wsparta moc 
no na ścisłym przymierzu ro
botników 1 inteligencji pracu
jącej — demokracja pol
ska”**).

IV.

Od szczecińskiej mowy upły 
nęlo sześć lat, w ciągu któ
rych pod przewodnictwem 
Prezydenta Bieruta utrwali
liśmy i zabezpieczyliśmy gra
nice Polski nad Odrą i Nysą, 
co więcej granica ta stała się 
granicą pokoju i przyjaźni 
między Polską Rzeczpospoli
tą Ludową a Niemiecką Repu 
bliką Demokratyczną.

W historii Polaki powrót i 
rozwój ziem nadodrzańskich 
zapisany na zawszę zostanie 
wraz z imieniem Bolesława 
Bieruta. To On w latach woj
ny postawił sprawę granic 
przed Krajową Radą Narodo
wą. To On w chwili, gdy 
pierwszy pas nadodrzańskiej 
ziemi wyzwolony został przez 
bohaterską Armię Czerwoną, 
obwieścił światu historyczny 
akt przejęcia ziem tych przez 
władzę polskiego ludu. To On 
w Poczdamie stoczył zwycię
ską walkę z argumentacją wro 
gów Polski. To On stale, co 
dnia otacza największą troską 
ziemie zachodnie. To On w 
każdej swej mowie do naro
du przypomina i wskazuje za 
dania, które z kolei na zie
miach tych wypełnione być 
muszą. To On wreszcie zapra
szając Wilhelma Piecka do 
Warszawy, a z kolei rewizytu 
jąc go w Berlinie, przed całym 
światem manifestował polity
kę pokoju polskiego ludowego 
państwa, politykę, która umac 
nia ziemie zachodnie a służy 
wszystkim narodom.

V.

Jestem Polakiem z Nad- 
odrza, wiele lat przeżyłem na 
OpoikzcAyżjłie, tera?. jniaszkanj

Polski, ale odbierały jei moż
ność tego rozwoiu gospodar
czego, który może być osiąg 
nięty jedynie przez włączenie w 
całości Ziem Zachodnich w o- 
bręb naszego Państwa”.

„Reakcyjne stanowisko emi
gracji Dolskiei było niewątpli
wie źródłem wielu trudności 
w korzystnym dla Polski roz
wiązaniu zagadnienia granic. 
Jeżeli jednak, mimo to udało 
sie nam zagadnienie to rozwlą 
zać pomyślnie i całkowicie w 
mvśl postulatów wysuwanych 
przez Kralową Radę Narodo
wą od samego momentu jej 
powstania, to zawdzięczamy to 
przede wszystkim zdecydowa
nemu poparciu naszych dążeń 
przez naszego wielkiego soiusa 
nlka i sąsiada — ZSRR."*)

III.
Słowa, które Bolesław Bie

rut wypowiedział w Katowi
cach — „utrwalimy i zabezpie 
czymy granice Polski nad O- 
dra. Nysa i Bałtykiem" — po 
Konferencji Poczdamskiej by
ły realizowane ze zdwojoną si
ła. co z kolei wywołało rewi
zjonistyczną kampanię anty
polska patronów reakcji pol
skiej, i>anów Churchilla i Tru- 
mana. Mikoła1czvkowska dy
wersja okazała się daremna, 
sięgnięto więc po Adenauera i 
Schumachera...

Prezydent Bolesław Bierut. 
kiedv w niespełna rok do woi 
nie imperialiści anglo - ame
rykańscy rozpoczęli iawna 
kampanię rewizjonistyczna, u- 
dał sic do Szczecina i tam 14 
kwietnia 1946 r. wygłosił mo
wę, której główne tezy dziś 
po sześciu latach, szczególnie 
warte są przypomnienia:

„Ludziom, którzy sieją nie
zadowolenie i zamęt w umy
słach ludzkich, musimy powie 
dzieć:

Są trzy prawdy, które win- 
niście zrozumieć, jeśli macie 
odrobinę dobrej woli ku te
mu:

Pierwsza prawda: że Szcze
cin i Ziemie Piastowskie nad 
Odrą i Nysą mogły powrócić 
do Polski tylko dzięki polity
ce, którą podjęła wbrew „rzą 
dom” emigracyjnym Krajowa 
Radu Narodowa.

Druga prawda: że przyjac;e 
Ck Churchilla. którzy dtó

w pięknym mieście — ogro
dzie, w wielkim morskim pon* 
cie — Szczecinie. Spełniły się 
wszystkie moje najgorętsze ży 
czenia lat dziecinnych i mło 
dzieńczych, abym mógł żyć 
w Polsce, obejmującej 1 moja 
ojcowiznę, abym mógł być wo) 
nym obywatelem wolnego kra 
Ju. w którym nie ma podziału 
na panów i poddanych. Dro
gę do tego celu widziałem 
mgliście w idealistycznych ma 
rżeniach, równie naiwnych jak 
nierealnych. Przed siedmiu U 
ty „poeta Opolskiego Ślęska”
— tak mnie wówczas nazywa
no — zobaczyłem po raz pierw 
szy w mej ojcowiźnie polską 
władzę ludową i po raz pierw 
szy usłyszałem głos najwyższe 
go przedstawiciela tej władzy
— Bolesława Bieruta. To, co 
mówił wtedy, choć wybiegało 
w przyszłość, nie było marze
niem, lecz mądrym przewidy
waniem opartym na wielkiej 
wiedzy, która dziś jest już 
własnością całego polskiego 
narodu. To. co mówił wtedy, 
było pełne jednocześnie miło
ści i troski o ziemię i ludzi.

Wtedy, w mrocznym marcu 
1945, spełnienie moich marzeń, 
drobinowej cząsteczki upartej 
myśli tylu pokoleń splotło się 
na zawsze z imieniem Bolesła
wa Bieruta, który życie całe 
poświęcił realizowaniu marzeń 
po’skiego ludu i wvtvczaniu 
drogi jedynie słusznej, jedyni* 
prowadzącej do celu, d*-ogi, 
która dziś jest już szerokim 
gościńcem narodu socjalistycz 
nego.

Wiosną 1945 r. przestałem pi 
. sać wiersze, a zacząłem uczvć 
się zgodnej z treścią naszych 
czasów publicystycznej prozy, 
którą, jako jeden z milionów 
nadodrzan, dawny „poeta 
Opolskiego Śląska”, obecnie 
publicysta Polski Ludowej, sta 
rałem się dziś wyrazić to, co 
czuje i myśli Polak Ziem Za
chodnich w dniu 60-lecla uro
dzin Bolesława Bieruta.

Wielce nam byliście pomoc
ni, Obywatelu Prezydencie. I 
o-obiście i społecznie. Pozo
stańcie wfęc nam tacy sami w 
dobrym zdrowiu jak najdłu
żej.

■ - Ndmund Oemańnrrti

SYMBOL PRZYJAŹNI
i SOCJALISTYCZNEJ URBANISTYKI
W jednym z podstawowych 

podręczników urbanisty
ki, wydanym w Berlinie Je
szcze w 1921 roku, w rozdzia
le traktującym o zasadach za
budowy miejskiej, w ten spo
sób zalecono projektować roz
wój wielkich miast:

„Należy powierzchnię mie
szkalną podzielić na cztery 
kategorie i to na:

1) Tereny przeznaczone dla 
ludzi bogatych, posiadających 
ponad 2500 marek miesięcz
nego dochodu,

2) tereny przeznaczone dla 
ludzi zamożnych, o dochodzie 
większym niż 800 marek mie
sięcznie.

3) dzielnice dla lepiej sy
tuowanych, zarabiających po
nad 250 marek 1 wreszcie

4) dzielnice przeznaczone 
dla wszystkich pozostałych".

A w innym miejscu tegoż 
podręcznika *) dzieli się mie
szkańców miast na stan średni 
i na robotników. Autor poda- 
ie ponadto procentowy wzrost 
tych kategorii mieszkańców 
na rok: 1930, 1940. 1950, 
1960 it. aż do roku 2000.

Otwórzmy z kolei numer 
francuskiego miesięcznika 
„I/Archltecture Franęalsc" 
Nr 113/114 z 1951 r. i zoba
czmy Jak wygląda projekt 
miasta kolonialnego w Indo- 
chinach. Miasto to podzielone 
zostało na dzielnice: dyrektor
ską. inżynierską, techników i 
trzy dzielnice robotnicze.

Najbogatsze wyposażenie ma 
dzielnica dyrektorska, z salo
nami gry, czytelniami, salami 
teatralnymi, terenami sporto
wymi. Uboższe wyposażenie 
ma Już dzielnica inżynierska, 
natomiast całkowicie brak Jest 
urządzeń kulturalnych i socjal 
nych w dzielnicy robotniczej.

Widzimy zatem, że w u- 
stroju kapitalistycznym tak w 
1921 roku, Jak i w 1951 roku 
urbanistyka służy Jednemu ce
lowi: utrwaleniu istniejącego 
stanu posiadania z zepchnię
ciem klasy robotniczej na naj
gorsze tereny, wyraźnie pod
kreślając klasowy charakter 
miasta.

Przecież 1 w naszych mia
stach. zbudowanych w okresie 
kapitalistycznym. Jeszcze do 
dziś są dzielnice lepiej wypo-

Rektor Wyiszej Szkoły Ekonomicznej w Szczecinie 

Twórcza przyjaźń i pomoc 
Związku Radzieckiego

Od chwili wyzwolenia naazego kraju zpod okupacji hitlerowski*) 
przez Armię Radziecką, spotykaliśmy się r ustawlcąnyml aowodtml 
przyjaźni oraz z pomocą ze strony Związku Radzieckiego.

sażone i dzielnice pozbawione 
wielu podstawowych urzą
dzeń. Dlatego też celem naszej 
urbanistyki socjalistycznej Jest 
zniesienie tych różnic, stworze 
nie miast nowych, gdzie Już 
nie ma dzielnic uprzywllejowa 
nych i dzielnic upośledzo
nych, gdzie człowiek pracy 
może w całej pełni korzystać 
ze wszystkich zdobyczy kul
tury, nauki 1 techniki.

Stąd też wypływa potrzeba 
korzystania z doświadczeń ur
banistyki radzieckiej, która sta 
nowiąc całkowite przeciwień
stwo urbanistyki kapitalistycz
nej, Jest dla nas wzorem i 
przykładem kształtowania dal
szego rozwoju polskich miast.

Historycznym wydarzeniem 
w historii polskiej urbanistyki 
jest wiadomość, która obiegła 
ostatnio całą polską prasę, wy 
wołując wielką radość w ca
łym narodzie, a szczególnie 
w świecle nauk! 1 kultury pol
skiej. Dar Związku Radziec
kiego dla Polski, polegający 
na wzniesieniu w śródmieściu 
Warszawy 30-pietrowego gma 
chu Pałacu Kultury i Nauki 
Jest bowiem czymś więcej, ani
żeli ufundowaniem jednego 
gigantycznego budynku: jest 
symbolem, te nasza architek
tura ! urbanistyka wchodzi 
istotnie na nowe drogi postę
pu. że miasta nasze, w szyb
szym niż sądzimy tempie, zmfe 
nią swe dotychczasowe obli
cze, wchodząc zdecydowanie, 
przy pomocy przodującej ur
banistyki radzieckiej, na nowe 
tory swego rozwoju.

Dlaczego fakt wzniesienia 
w Warszawie Pałacu Kultury 
i Nauki Jest tak znamiennym 
dla polskiej urbanistyki?

Dlatego, te oznacza on cał
kowite zerwanie z tradycją 
urbanistyki kapitalistycznej 1 
dlatego, że po raz pierwszy w 
Polsce zostanie wzniesiony 
wieżowiec, który śmiałością i 
lekkością swej postaci wprowa 
dzl nowy akcent w sylwetę sto 
licy i dlatego wreszcie, te 
treść tego budynku, Jego cel 1 
przeznaczenie wywrze domi
nujący wpływ na urbanistycz
ny układ istotnie nowej War 
szawy.

Gdy dwa lata temu Uchwa
ła Rady Ministrów ZSRR 
określała polityczne 1 kultu
ralne znaczenie budowy wiel
kich wieżowców w Moskwie, 
tymi słowami został zdefinio
wany cel tych gmachów:

„Proporcje i sylwety tych

Na zdjęciu: Sztukator Pcweł Siewostłanow, laureat Na
grody Stalinowskiej, osiągający stale 110 proc, normy 
produkcyjnej w czasie pracy przy budowie domu miesz
kalnego przy pl. Smoleńskim w Moskwie.

TaculjfdflA-firzuJadą do Warszawy budować* Pałac 
Kultur ___ _ ___________  .



WIESŁAWA KOPAŃSKA H. NIEDOSZIWIN

Wieś o swoich książkach Wszechstronny geniusz
W 500-lecie urodzin Leonarda da Vinci

łączności ze zmaganiami „Pa 
wełka i jego matki”, którzy na 
leżeli do pierwazych szeregów 
tych, co to walczyli „za Wa
sza 1 nasza wolność".

Czterdziestodwuletniemu Jó
zefowi Kamińskiemu z groma
dy Kodrąbek w gminie Dar go 
bądź, gospodarzowi na 8 ha 
ziemi, który ukończył 4 oddzia 
ły szkoły powszechnej — „Mat 
ka” nasuwa takie myśli:

„Najlepiej mi się podoba 
książka „Matka” dlatego, że 
jest tam opisane, jak kie
dyś ciężko pracowali, jak by
li prześladowani — bo prze
cież najn jeszcze pamiętam 
te czasy przed wojenne, kie 
dy człowiek nie miał pracy 
i nie miał z czego wyżywić 
swojej rodziny, A jak czło
wieka wziął do pracy jaki 
bogaty gospodarz — kułak, 
to wielką łaską zrobił jak za 
płacił te parę groszy. Albo 
jak człowiek pracował na foi 
warku u dziedzica — od słoń 
ca wschodu do zachodu i 
jeszcze stał nad głową karbo 
wy z kijem. 1 gdzie tam by
ło marzyć o tym, żeby wieczo 
rem można było iść do iwie- 
tlicy, posłuchać rlidia, poćiy' 
tao gazety, ozy książki — o 
tym nawet mowy nie było.

A dziś, my po pracy ma
my czas na poczytanie ksią
żek, często do nas przyjeż
dżają zespoły artystyczne — 
a to wszystko możemy za
wdzięczać naszmnlu Państwu 
Ludowemu".

A oto króciutka wypowiedź 
19-letniej zetempówki Marty 
Wasiler o „Opowieści o praw
dziwym człowieku”:

„...Mieresjew, jakim on był 
wielkim bohaterem, tyle ma
mi cierpieć. Czołgał się w 
lezie, bo miał odmrożone no
gi, jadł liście..., a kiedy się 
przedostał do swych jedno
stek t kiedy został umieszoto 
■ny w szpitalu i odjęta mu no 
gi, a dano protezy — to też 
nie upadł na duchu, tylko 
ćwiczył swe kikuty jak tyl
ko mógł i jednak w dalszym 
ciągu był lotnikem".

Uzupełnienie tych słów znaj 
dujemy w pracy innoj zetem
pówki — Heleny Drews.

„Mnie się bardzo podoba 
książka „Opowieść o praw
dziwym ozlowieku" i choiala 
bym, żeby tę książkę przeczy 
talu cała mżodzież i żebyśmy 
też byli tak silni t tak unita 
li zwyciężać jak w tej bsiąi 
ce Mieresjew ten lotnik ra
dziecki. W jakich on pieszczę 
ioiach był, musiał się czołgać 
po lezie, jadł Hicie. Potem 
w szpitalu odjęli mu nogi i 
miał protezy i też umiał so 
bie poradzić, ćwiczył swoje 
nowe nogi i w dalszym cią
gu był lotnikiem".

W pełni przemówił do mło
dzieżowych czytelniczek boha
ter radziecki — prawdziwy w 
swym heroiźmio i upartych 
wysiłkach o swoją przydutnośó 
w wielkiej wojnie narodowej. 
Możnaby zresztą długo jeszcze 
mnożyć przykłady serdecznego 
i pełnego zrozumienia stosun
ku czytelników do innych po
znanych bohaterów.

Jak już powiedzieliśmy, do 
tej pory nadeszło blisko 1000 
odpowiedzi konkursowych. Czę 
sto znajdujemy wśród nich wy 
raz dążeń do pogłębienia wie
dzy rolniczej. Chłopi wiedzą, 
żo „krowa pyskiem doi”, $ plo

ny uzależnione są od ich wie
dzy o ziemi. Rozumieją ścisłą 
łączność między gospodarką na 
wsi, a rozwojem wielkiego prze 
mysłu, zorganizowaną wymia
ną płodów ziemi na maszyny. 

Leon Wasiak, rolnik pracu
jący w spółdzielni produkcyj
nej Jarzębowo, gm. Dargobądf
— tak pisze:

„Po przeczytaniu tych ksią 
żek obciąłbym, żeby h nas 
można było założyć takie 
spółdzielnie produkcyjne, jak 
pizze Józef Stalin, żeby tak 
dobrze wszyscy zrozumieli, 
że praca zespołowa, praca w 
spółdzielni więcej daje korzy 
id niż gospodarka indywidu 
alna. Po przecież w spółdziel 
ni lepiej jest uprawiana zie
mia za pomocą maszyn i są 
lepsze urodzaje i większe do 
chody. Tylko, że nie wszyscy 
jeszcze to dobrze rozumieją.

...Trzeba po mojemu, żeby 
właśnie łudzić, którzy należą 
do spółdzielni, czytali więcej 
książek, żeby się uczyli wi
dzieć kułaka z jego wrogą 
dla spółdzielni robotę.

Musimy się uczyć wal
czyć z tymi, którzy chcą roz 
bijać i niszczyć nasze spół
dzielnie, a to tylko możemy 
osiągnąć na podstawia czyta 
nych książek i to książek o 
Związku Radzieckim, gdyż 
tam ludzie już to zwalczyli 
i my mamy gotowy materiał, 
gotowe wskazówki, tylko się 
trzeba uczyć ( realizować nau 
kę, a podniesie się zaraz wy 
dajnośó w pracy, poziom 
ludzki i kultura — a to prze 
oież jest podstawą naszego 
życia".
Słowa wypowiedzi koiiKurso 

wych są krótkie, często nieudol 
nie wyrażone, lecz po tym krót 
kim i z konieczności pobieżnym 
rozejrzeniu się w nadesłanych 
pracach — możemy jedno 
stwierdzić z całą pewnością: 
akcja konkursowa przyczyni 
się do upowszechnienia czytel
nictwa na wsi. Utwierdza nas 
w tym wniosku powtarzające 
się niemal w każdej wypowie
dzi zdanie: chcemy czytać ta
kich książek jak najwięcej, one 
dadzą nam nie tylko rozrywkę
— pomogą nam w pracy.

W LUTYM ubiegłego roku
Zarząd Okręgowy Związ 

ku Samopomocy Chłopskiej w 
Szczecinie zorganizował przy 
•współudziale ZMP i SP wśród 
czytelnikóy/ bibliotek wiejskich 
konkurs na • najlepszą wypo
wiedź o przeczytanej książce. 

Konkurs został rozpropago
wany przez afisze i okólniki, 
kolportowane przez biblioteka 
rzy i nauczycieli, aktyw ZMP, 
SP i inne organizacje. Utwo
rzono zespoły czytelnicze oraz 
wciągnięto do nich byłych anal 
fabetów. Szło o zachęcenie po
przez zespołowe czytanie do zo 
społowej dyskusji nad proble
matyką przeczytanych dzieł.

Rozesłane zostały wykazy 
książek obejmujące utwory naj 
wybitniejszych pisarzy pol
skich, radzieckich i innych. Ze 
staw książek obejmował lite
raturę piękną, marksistowską 
oraz popularno-naukową.

Warunki konkursu były na
stępujące:

Przeczytanie zespołowe lub in 
dywidualne pięciu z zamleszczo 
nych w wykazie książek — w 
tym 8 powieści, 1 dzieło mark 
sistowskie, 1 książkę rolniczą 
lub Inną naukowo-popularną; 
przedyskutowanie treści ksią
żek, o ile czytanie odbywało 
się zespołowo, oraz odpowiedź 
na piśmie na cztery następu
jące pytania:

1) Jakie wskazówki z prze
czytanych książek można wyko 
rzystać w Waszej gromadzie, 
aby osiągnąć wyższy plon, aby 
zwiększyć przychówek bydła i 
trzody, aby zwiększyć dobro
byt i kulturę wsi?

2) Które z opisanych w 
książce postaci podobały mi 
się najwięcej i dlaczego?

3) Jakie zdarzenie opowie 
dziane w książce uważam za 
najważniejsze i dlaczego?

4) Czego nauczyły mnie 
przeczytane książki?

Wynik pierwszego etapu kon 
kursu, którego podsumowanie 
odbyło się 22 lipca ub. roku, 
nie dał spodziewanych rezulta
tów, nadeszło bowiem tylko 70 
wypowiedzi. Tę małą ilość tłu
maczą organizatorzy konkur
su w pierwszym rzędzie zbyt 
słabą agitacją oraz nasileniem 
w tym okresie prac rolnych, 
co bywa często powodem spad 
ku czytelnictwa na wsi.

W drugim etapie konkursu, 
obejmującym okres jesienno— 
zimowy, organizatorzy oraz 
aktyw ZMP żywiej zajęli się 
propagandą czytelnictwa.

Toteż ten drugi okres, któ 
ry zostanie zamknięty w koń 
cu kwietnia br., dał już pomyśl 
ne rezultaty.

Do tej pory nadeszło blisko 
1000 wypowiedzi konkurso
wych.

Zajrzyjmy do nich, nim je
szcze nastąpi rozstrzygnięcie 
konkursu oraz rozdanie na
gród.

Przede wszystkim uderza w 
tych nadesłanych kartkach wy 
bór książek, których dotyczą 
wypowiedzi. Z beletrystyki naj 
częściej powtarzają się dwie 
powieści radzieckie: „Matka” 
— Maksyma Gorkiego oraz 
„Opowieść o prawdziwym czło
wieku" — Borysa Polewoja, z 
dzieł o tematyce rolniczej: 
,,Jak zwiększyć mleczność 
krów" — Kwasiborskiego oraz 
„Jak żywić zwierzęta gospodar 
skie” — Pająka: natomiast z 
biblioteki marksistowskiej naj 
częściej omawiana jest książ
ka Lenina i Stalina — „O 
spółdzielczości”.

Już te pierwsze dane z do
biegającego końca konkursu 
mówią o zainteresowaniach na 
szej wsi, o wzorach jakich szu
ka wieś w dziełach literatury 
pięknej 1 naukowej.

A jaka jest treść prac? Czę
sto znajdujemy w nich nie odpo 
wiedzi na pytania zamieszczo
ne w ankiecie, lecz prostą i 
serdeczną relację o bohaterach 
powieści.

Z głębokim podziwem mó
wią chłopi o „prawdziwych lu 
dziach radzieckich” i wyraża- 

• ją chęć naśladowania ich w 
swoim życiu. Porównują dzie
je bohaterów z własnymi, prze 
czytane sceny wywołują w nich 
wspomnienia własnej i nurodo 
wej przeszłości.

, Ze słów np. o „Matce" — 
Gorkjega bije wielkie zrozu
mienie walki o sprawę prole
tariatu i chłopstwa, poczucie

T EONARDO DA VINCI — 
to postać, która zawsze 

szczyciła się, będzie się szczy
cić postępowa ludzkość. Od 
chwili jego urodzin upłynęło 
500 lat, mimo to elewa jego 
bynajmniej nie zbladła. Każ
da nowa epoka, każdy nowy 
sukces nauki, techniki, sztuki 
rzucaia nowe światło na iście 
tytaniczna prace tego wielkie
go svna narodu włoskiego, po 
zwalają te pracą głębiej oce
nić.

Ta wielika indywidualność 
staje dziś przed nami w całej 
okazałości; jako genialny ma
larz. który torował nowe dro
gi realistyczne! sztuki i śmia
ły uczony, który starał ale wy 
drzeć naturze teł tajemnice i 
podporządkować przyrodę czło 
wiekowi, iako niezmordowany 
wynalazca, który wyprzedził 
wiele idei technicznych póź
niejszych stuleci, lako czło
wiek uosabiający postępowe 
dażenia swego wieku y~ epo
ki Odrodzenia.

Ileż zmarnowano słów 1 pa
pieru. abr przedstawić Leonar 
do da Vincl tuż to lako fanta- 
stę - mistyka,.1uż to iako zim
nego cynika: czyniono zeń śred 
niowiecznego scholastyka lub 
zmanierowanego modernistę. 
Reakcja starała ale ukryć 
przed narodami prawdziwe o- 
blicze Leonarda. Również i 
dziś reakcyjni pismacy nie 
szczędzą złośliwych fałszerstw, 
zdaiac sobie sprawę, że nie u- 
da im sie po prostu rzucić za
słony niepamięci na groźne dla 
reakcji imię wielkiego artysty 
i uczonego.

Ale wszyscy uczciwi 1 poste 
nowi ludzie na świeci® znają 
prawdziwego Leonarda d.i Vin 
cl — śmiałego 1 ofiarnego bo
jownika o postępowe ideały 
swego czasu, człowieka, któ
rego potężny umysł dostrzegał, 
mgliście jeszcze co prawda, za 
rysy przyszłego królestwa 
szczęścia, wolności 1 sprawie
dliwości.

Leonardo bvł może najbar
dziej typowym człowiekiem 
Odrodzenia, śmiałym bojowni
kiem przeciwko ciemnocie 
średniowiecza. Takim bvł za
równo w dziedzinie sztuki, tak 
nauki. Uczony i artysta niero
zerwalnie sle w nim zespala
ła. I czasem trudno oddzielić 
twórczość artystyczna Leonar
da, w której występują iako 
śmiały eksperymentator i ba- 
dacz przyrody, od iego badań 
naukowych, których polot ma 
w sobie tak wiele poetyckiego 
natchnienia.

Jako uczony ie*t Leonardo 
przede wszystkim gorącym 
zwolennikiem doświadczenia.

1F gminnej bibliotece

Leonardo da Vhici 
— auto portret.

praktycznego poznawana rze
czywistości. Pragnie on studio 
wać przede wszystkim wielka 
księgę przyrody. Jednocześnie 
ceni wysoko rozum, wyrażaiac 
stosunek miedzy teoria i orak 
tyką w porównaniu: „Nauka 
— to kapitan, praktyka — to 
żołnierze". Ten materialista, 
poprzednik Oiordano Bruno i 
Bacona, kształtuj® swe poglą
dy na podstawie doświadcze
nia. mv&i o tvm. bv podpo
rządkować orzvrode człowieko 
wi urzv pomocy techniki

Jako inżynier. Leonardo 
Pierwszy wpadl na pomysł ma 
szyny latającej, cięższej od po 
wietrzą, a wiec na pomv»ł no
woczesnego samolotu. Bvł on 
jednocześnie budowniczym ka 
nałów. matematykiem i fizy
kiem. astronomem i fizjolo
giem. Wzbogacił wiele dzie
dzin nauki swymi zdumiewa
jąco dalekowzrocznymi idea
mi. Nie iert wina Leonarda, te 
wiele lego odkryć nie zostało 
zrealizowanych, że w wielu od 
kryciach musiał sie zatrzymać 
w Dołowi® drogi, ponieważ nie 
dysponował potwierdzającymi 
ie taktami i nie mógł sie o-

przeć na odpowiednim pozio
mie techniki.

Leonardo był wielki i szla
chetny nie tylko jako myśli
ciel, lecz jako człowiek, któ
ry bez gadulstwa i pompatycz 
nych deklaracji pracował 
przez całe życie dla dobra lu
dki, pragnąc przekształcić 
świat w domenę twórczej, po
kojowej pracy.

Twórczość Leonarda poświę 
eona była w istocie rzeczy na 
indowi. Jednakże warunki hi 
storycane owe i epoki sprawi
ły, że wielki mistrz stał atą nad 
wornym malarzem i inżynie
rem. Leonardo nie żywił żad
nych złudzeń co do swej pozy 
cji społecznej. Co więcej, jego 
genialny umysł jeszcze przed 
powstaniem kapitalizmu prze 
widział plagi, jakie niesie ludz 
kości niepodzielna władza pie 
niądza. Jakże aktualnie 
brzmią dziś słowa, w których 
artysta przeklina złoto: 
„Spowoduje ono niezliczone 
akty zdrady, pchnie ludzi do 
morderstw i grabieży... Wielu 
pozbawi życia. Wielu zmusi 
aby w swvm środowisku imali 
się najrozmaitszych matactw, 
fałszerstw”.

Wręcz zdumiewające, że tai 
nabrzmiała gniewem i goryczą 
wypowiedź o potwornych 
zbrodniach, dokonywanych 
dla sakwy z pieniędzmi, pad la 
n.i początku XVI wieku! W 
słowach tych T-oonardo staje 
się dla nas człowiekiem współ 
czesnym i słowa te demasku
ją dziś tych, którzy w Imią 
złota popełniają morderstwa, 
grabieże, stosują przemoc.

Nie trzeba unowocześniać i 
aktualizować postaci wielkie
go Włocha. Nie jest mu to po 
trzebne. albowiem zdobył oa 
prawo do wdzięczności naro
dów swą działalnością i swoim 
wkładem do skarbnicy świa
towej kultury.

Oto dlaczego w odpowledsi 
na apel Światowej Rady Po
koju wdzięczne narody obcho
dzą uroczyście 500 rocznicą uro 
dżin Leonarda da VlncL

Odpowiedź konkursowa Józefy Pełko z gromady Mokrzy 
ca, gm. Dargobądź, pow. Wolin — absolwentki kursu nau 
ki początkowej.

_ Miesiąc przyjąć 
" nl nlatniecko » 
polskiej rozpoczęła 
w Berlinie uroczy- 
sta akademia, na 
której jako przed
stawiciel Polski prze 
mawiał prot. St 2ół 
kiewski. w csąóci ar 
tystyoznej orkiestra 
Opery Komicznej o- 
dzgrała „Symfonię 
wiejską" Andrzeja 
Panufnika, znajdują 
cego się również 
wżród zaproszonych 
gości, zaś H- Sztomp 
ka odegrał szereg u- 
torów Szopena. Te
nor opery bytom
skiej. B. Paprocki, 
odśpiewał arię z 
„Halki" a resztę pro 
gramu wypełnił ba
let niemiecki do mu 
sykl Szopena Na za 
kończenie akademii 
odśpiewano pleżń o 
„Pokoju. Przyjaźni 1 
JednoScr* młodego 
kompozytora NRD, 
Aariela, do słów zna 
nago poety — Kuby.

• • e
S 1 6 kwietnia 

® br. odbył alę 
w Berlinie zjazd 
młodych nauczycieli 
z nrd celem zjaz
du było ustalenie 
leszcze ściślejszej 
nlt dotąd współpra
cy demokratycznej 
ęaiołH nkmizckie.1

równie* udział mło
dzież t wszyscy 
mieszkańcy okolicz
nych wsi.

• aa

W odpowledd 
“ na warszawską 
audycję radiową, na 
której budowniczo
wie MDM-u opowie 
dali radiosłucha
czom a NRD o swet 
pracy t osiągnię
ciach. pracownicy 
radioataejt w Weber 
wiaae wezwali ro
botników budowla
nych NRD do utota 
nia podobnej audy
cji. która ma zapo
czątkować stałą ra
diową wymianę do
świadczeń muraray 
warszawskich 1 ber
lińskich.

o a a
— Załoga MAS 
• (POM) w Stein- 
hausen (pow. Wei
mar) podjęła z oka
zji miesiąca przyj aż 
ni niemiecko - pol
skiej liczna zobowią
zania podwyższenia 
i ulepszenia dotych
czasowej produkcji, 
m. In. oómlu trakto
rzystów zobowiązało 
się przepracować 
iżo# — gooo roboczO- 
godzSn na cwolob 
traktorach bez wtąg 
HMł saoraw,.

z® Związkiem Wol
nej Młodzieży Nie
mieckiej (FDJ), oraz 
omówienie aktywne 
go udziału mlodzle- 
ty szkolnej w wal
ce o podpisanie trak 
latu pokojowego I 
wypełnienie zadań 
Planu Pięcioletniego 
przez coraz lepszą 
pracę i coraz wyż
szy poziom naucza
nia.

a a ♦

— £ okazji mtestą- 
• n przyjażnt nie
miecko • polskiej 
przybyła obecnie do 
Weimaru wystawa 
Pt. „Wyższe uczel
nie w Polsce". Wy
stawa ta cieszyła się 
Wielkim powodze
niem w Lipsku 1 w 
Halle, gdzie ją po
przednio pokazywa
no.

a a a
— Pod hałom: „Po 
" kojowe pozdro
wienia dla ludności 
Warszawy" przystą
pią miesskańcy Mai 
ohina (Meklembur
gia) do odbudowy 
swego snistczonego 
przez wojnę miasta 
Dzień N kwietnia - 
..Dzień Odbudowy ", 
stanie słę Wielką ma 
nifeatacją pokoje 1 
przyjaźni niemiecko- 
polskiej. W od- 
aruzowjsnh* y»imie



Na Miesiąc Przyjaźni Niemiecko - Polskiej w NRD
Max Zimmering *)

Rzeka Pokoju
Nysa jak dawniej pola i lasy opływa 
I w odwiecznym łożysku Odra fale toczy. 
A zdaje się. jak gdyby ta rzeka leniwa 
Przez noc się odmieniła — że przecierasz oczy; 
Jakby umarłym, którzy cicho leżą na dnie, 
Boleśnie wykrzywione złagodniały rysy,
Jakby nienawiść razem z krwią przelaną zdradnie 
Spłynęła falującym nurtem Odry, Nysy, 
I to. co od człowieka dzieliło człowieka.
Zniknęło — stare waśnie, gorycze, przegrody, 
Popędliwy nurt Nysy, cicha Odra — rzeka 
Jasną, pogodną wstęgą łączy dwa narody. 

iO, jakiż piękny sen się wciela dzisiaj w życie! 
Od wschodu nas granica przyjaźni oplata.
W Polaku już będziemy zawsze widzieć brata. 
Na wieki przeminęły złe. przeklęte łata.
Gdy pola krew barwiła miast czerwonych maków
I dudnił krok niemieckich katów- i żołdaków 
Po kraju, co Chopina zrodził. Mickiewicza.
Po ziemi walk o wolność, bojów Kościuszkowskich. 
Wielki naród Bierutów i naród Dąbrowskich 
Niech nigdy niemieckiego już nie kinie imienia.
Niechaj w nas widzi Marksa niech widzi Liebknechta. 

Niemhaj ThSlmannów rodzą przyszłe pokolenia!
Tam. gdzie od wieków gniewu ciążyło przekleństwo 
Z niemieckiej winy, przyznać to musimy sami. 

Będzie się «w-ało — co za radosne zwycięstwo! — 
Nas Niemców — przyjaciółmi i tow-arz.rszami-

Przełożył z niemieckiego LEOPOLD LEWIN

Na prawo dźwig, na lewo dźwig, a środkiem Odra płynie...

nasze środki oddziaływa 
nla na bywalców. To im 
przypomina, że kraj sic 
buduie, że rożnie, pnie 
Sie gigant 1 rocmach. 
tempo I tak dalej, że 
tak pawie*- Szanowny 
kpiepa w coś wlazł? O, nic strasznego, można 
buciki wytrzeć. Najle
piej o trawę, albo nie 
można trocinami, albo 
wiórami z drzewa. U nas 
dużo wiórów, specjalnie 
że tak powiem sic trzy 
ma. Koledzy chciellby 
na górę? Nic ełckawego. 
Dachówka leży. Niby 
magazynek, czy coś w 
tym rodzaju. O! Kolegę 
coś uderzyło. Nie, nie 
tu nie straszy— To tyl
ko tynk z sufitu, szcze
gólik. że tak powiem. 
Kolega mówi, że co? 
Brudy? U nas? w Spo
łecznym Domu Kultury? 
No wiecie, obywatele In 
spektorzy, przecież w 
ubiegłym roku, akurat 
w Dniach Oświaty, się 
bardzo gruntownie sprza 
tało. Protokół mam. ety 
pokazać?

Po czym inspekcja o- 
puściła Choszczno. a 
wszyscy w PRZZ mówi
li, że ob. Układny, to 
naprawdę człowiek ob- 
znajmiony z meritum.

P.S. Słowo wyjaśnie
nia: żadnej inspekcji 
nie było. A szkoda. 
Przed Dniami Oświaty. 
Książki I Prasy przyda
łaby sie nie tylko in
spekcja w choszczeń- 
skim SDK. Jest nato
miast protokół. Poka
zać?

(Wg korespondencji 
Dobosza x Choszczn*)

INSPEKCJA 
KULTURALNA

Listy otwarte
DO
OB. KOROBOWSKIEGO 
referenta PZGS w Stargardzie

Drogi ob. Korobowskl!
Pomysł Wasz oceniono Jako 

niebywały! Zaopatrzenie gmi
ny Słodkowo, w której Jest o- 
siem spółdzielni produkcyj
nych, a w których to spółdziel 
niach pracują traktory — w 
3.000 (słownie: trzy tysiące) 
sztuk batów, będzie miało epo
kowe znaczenie dla gminy. 
Pamięć o Waszej decyzji wy-

Kopernik, Bogusławski, Mickiewicz, Chopin, Curle- 
Skłodowska, Matej’ko, Żeromski:

W tym domu, budowanym dla nas i w naszej stoli
cy przez potomków Łomonosowa. Puszkina i Riepina 
znajdzie godne miejsce nasz dorobek-

Prasa brytyjska przyznała, 
ie wojska angielskie nti Mala
jach używają chemikaNi do 
niszczenia zbiorów na terenach 
opanowanych przez wojska wy 
zwoleńcze. By jednak „uspo
koić” Opinię publiczną, infor
macje te uzupełniono oficjal
nym oświadczeniem, ie chemi
kalia użyte w walce są „ni
trujące”.

Wszystko fest więe to parząd 
>«. Ludności krajów kolonial 
fiyeh nie grozi zatrucie. Śmierć 
z głodu natomiast to jut prze
cież drobiazg i nie wywołuje 
niepokoju sumienia brytyjskiej- 
administracji kolonialnej.

Nie szkodzi. V nas już 
wszyscy dziurę zapa
miętali 1 przeskakują. 
Ale proszę spojrzeć pa 
jęczyna! Prawda? Te 
przecudowne srebrzyste 
pajęcze koronki podno
szą atmosferę i przeno
szą nas żywcem do ja
kiejś krainy baśniowej. 
Zupełnie jak domek Ba 
by Jagi, nieprawdaż? 
Stop! proszę nie prze
kręcać kontaktu, bo nie 
izolowany i może zabić. 
Ale to nieistotne. Oto 1 
scena! Ta kurtyna, oby
watele widzą? — to cu 
do, Siemiradzki, że tak 
powiem. Ze podziura
wiona? Oh, moi koledzy, 
to po zabawie noworocz 
nej. Publiczność u nas 
jeszcze ule tego, że tak 
powiem, brak odczuć ar 
tystycznych... tak. tak in 
ne czasy dzisiaj... Na 
scene proszą nie wcho
dzić! Co? No, nic takie 
go... W zeszłym miesia 
cu pre-legcnt wnadł z 
mównicą do środka... 
Tak, ale to szczegół. Co 
robimy -w tym Domu? 
O, dużo... Ostatnio oprą 
cowaliśmy protokół sta 
nu używalności tego do
mu. Świetny protokół. 
Pokazać? Nie? To do
brze. Otóż i ściany. On
giś były na nich matowi 
dla. no cóż, ząb czasu, 
że tak powiem.., Cegły 
widać? Otóż to. Cegła, 
nagi mur, czerwień z 
tyakiom. realizm — to

XX/' szystko byłoby w
* * porządku, gdyby 

nie inspekcja, a tak to 
■robił się okropny rej- 
wach 1 wszyscy w Po
wiatowej Radzie Zw. 
Zawodowych potracili 
głowy. Jeden sekretarz 
PZPR nie stracił głowy, 
bo ją ma i powiedział:

— No wiąc co? Jak 
przyjechała inspekcja, to 
po to, by nam przyjść 
Z pomocą, a nie szko
dzić. Po co sią tak de
nerwować?

Ale nikt mu nie uwie 
rzył, bo w powiatach 
dobrze znają te różne 
Inspekcje.

— Ze Szczecina? No, 
ei nam dadza! — grom
ko zakrzyknęła Powia
towa Komisja Społeczna 
do Spraw Prowadzenia, 
Eksploatowania i Orga
nizowania Imprez Ar
tystycznych przy Spo
łecznym Domu Kultury 
w Choszcznie. Naradzo
no sią cichcem i przccią 
gle. Jak tu przyjąć ową in 
spekcję 1 wreszcie człon 
kow-e PKSdSPE 1 OIA 
przy SDK w Choszcznie 
postanowili, aby delego 
wać do oprowadzenia 
inspekcji ob. Układnego.

—- Człowiek obyty i 
nbznajmiony z meritum 
zagadnienia — aprobo
wał wniosek PKSdSPE i 
OIA przy SDK w Chosz 
tanie — sam przewod
niczący.

Wiąc stanęło na tym, 
że inspekcją oprowadzi 
ob. Układny.

Zjawił sią tedy ob. 
Układny przed inspek
cją, która w postaci 
dwóch pracowników nad 
mdnej wtedzy

słania 3.000 sztuk batów do, 
wielce zmechanizowanej gmi
ny. jak również o Was osobi
ście nie zaginie. Frzejdziecle 
berwątplenia do historii star
gardzkiego PZGS. a Wasz, kort 
terfekt zostanie umieszczony 
na poczesnym miejscu w świe
tlicach spółdzielczych I opa
trzony odpowiednimi podpisa
mi.

Jednej rzeczy tylko nie ro
zumiem: Jeżeli uważacie, że 
traktorzysta z hlczyklem w rę
ku będzie wyglądał interesują 
co, to dlaczego Wysłaliście tak 
mało skóry na chomąta? Na 
Jedną spółdzielnię wypadło 
przecież 375 batów 1 tylko 
cztery kilogramy skóry.

Chyba coś Wam ob. Koro
bowskl pokręciło się w roz
dzielniku, nie?

„KOMAR”

Nad projektem
PAŁACU PRZYJAŹNI

W Warszawie stanie potężny wieżowiec, Pałac Na
uki i Kultury— dar Rządu ZSRR.

wódzkiej do spraw kul
tury i sztuki tkwił* 
przed budynkiem SDK 
w Choszcznie.

— Aaaa. miło mi po
witać — ukłonił sią ob. 
Układny — szanowni o- 
bywatele chciełiby zwie 
dzić nasz Dom? Proszą, 
proszą... Ja, że tak 
powiem, w imieniu 
PKSdSPE i OIA przy 
SDK...

— Że, co...?
— Ze nic, ja tylko tak 

js»ko delegowany czyli 
oprowadzać*. Obywate
le nie. wierzą? Zaraz po- 
każe dokumenty. Nie 
potrzeba? To świetnie. 
Otóż i Dom. Jak obywa 
tele zapewne wiedzą do 
my bywają różne: spo
łeczne, państwowe, mie 
szkalne, towarowe itd., 
itd. Ten, Jest Dom nie
zwykły. Sama, że tak po 
wiem, kultura, sztuka, 
oświata i że tak powiem, 
walka z analfabetyz
mem, czyli na odcinku. 
Przybytek, że tak no
wiem. Sam Balzak i Mel 
pomena, bo u nas muzy 
ka na pierwszym pla
nie, proszą obywateli. 
Ze co, że dziura? O 
proszę kolegów to rów
nież dziura niezwykła. 
Historyczna, że tak po
wiem. W tym miejscu 
ząb czasu nadwątlił po 
dłogę nadając naszemu 
SDK charakter, że tak 
pawiem zabytkowy. Ze 
priy MJ»m

*) MAX ZTM’FFRTX’G —• Ur. J90 9, poeta, powieśHopfsarr. obec
nie redaktor literackiego tygodnika ..Z R und Rr1d" w Dreźnie. 
Autor m. in. tomu wierszy „Im Ant-iltz der Zeit" f.,W obliczu 
czasu").
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